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z Niemcami
Kraków, 25 listopada.

Już w chw ili ^odjęcia przedwstępnych ro ­
kowań niemiecko-polskich przez roinistia Stre 
setUUtaa i dyr. Jackowskiego wskazywaliśmy, 
że tym  razem istnieją bardzo pomyślne w ido­
k i doprowadzenia do skutku porozumienia go 
stpodarczegu. W czorajszy komunikat w  tej 
sprawie naszej P A T -iczn e j dowod/i, że w i­
doki te są istotnie bardzo poważne. Jeżeli bo­
w iem  W ubiegłych dwóch latach istniały po- 
wazne tiudnuści porozumienia się gospodar­
czego obu państw, trudności zresztą w  dużej 
mierze nieistotne, oparte na mylnych przewi­
dywaniach i obawach, to obecnie prawie 
wszystkie tc trudności bądź to zostały usunie 
te, bądź też ich waga znacznie zmalała.

Stwierdzić to trzeba, że pierwszy zdał soLic 
sprawę z tego faktu nasz rząd, oświadczając o- 
twarcie swoją gotowość zawarcia z Niemcami 
traktatu handlowego na zwykłych zasadach 
zachodnio - europejskich traktatów handlo­
wych. Dlaczego i po stronie niemieckiej w zię­
ła górę wł.oT'cu* chęć porozumienia, łatwo to 
zrozumieć. W szak na wszystkich konferen­
cjach międzynarodowych w  ostatnich czasach 
a więc na konferencji ekonormcznej w  Gene­
wie, na kongresie rolniczym w Rzym ie i n ie ­
dawno na pełnem forum L ig i Narodów zdekla 
rywali się Niemcy jako gorący w yznawcy za 
sady wolnego handlu, tak, iż stawianie prze­
szkód porozumieniu handlowemu z Polską 
musiałoby im  w  opinji świata poważnie za­
szkodzić. Od opinji tej są zaś Niemcy silnie 
zależni, jak tego dowodzi spiawa planu Da­
mesa i memoriału Parkera G;lberta. Minister 
Stresemann afiszował wprawdzie pokojowe 
zam iary Niem iec ale widoczna zła ich w o‘a 
w  sprawie traktatu z Polską w ięcej szkodziła 
opinji niemieckiej, niż jej pomagały najbar­
dziej pacyfistyczne deklaracje Slresemanna. 
Zaznaczyć należy, że również sytuacja gospo­
darcza Niemiec czyni je  obecnie skłonniejszy 
m i do porozumiena, gdyż wiele oznak w ska­
zu je na prawdopodobieństwo bliskiego załamu 
nia się pomyślnej konjunktury tamtejszej.

Doniosłe znaczenie porozumienia zawai tego 
obecnie w Berlinie leży w tem, . że m am ion o  
tam drogę rokowań, rokujące więcej w idoków  
powodzenia niż dotychczasowe metody. D o­
tychczas bowiem obejmowano rokowaniami 
cały kompleks problemów odnośnie do wzaje 
mnvch stosunków obu państw, przyczem oczy 
wiście wśród problemów tych znajdywały się 
zupełnie proste i łatwe do rozwiązania jak 
równioź z drugiej strony problemy szczególnie 
trudne. Prowadząc zatem pertraktacje co do 
ogółu tych problemów łatwo było ugrząść bez 
naiW ejnie na którejkolw iek poważniejszej 
przeszkodzie, zwłaszcza, że eheć rzęcz\ whtego 
porozumienia się nie była po strome niemiec­
kiej zbyt wielka. Z  tego też powodu obrano 
obecnie inną metodę j)ostępowan!a, nie praktv 
kowk&ą dotyobcnp zwyczajnie w  pertrakta­

cjach Handlowych, a m ianowicie obrano dro­
gę zawierania poszczególnych umów cząstko­
wych, obejmujących pewne szczegółowe kw e­
st jc, dojrzałe w  danej chwili do rozstrzygnię­
cia Istotnie już w  ostatnich miesiącach zawar 
to kilka iakich porozumień, jak np. w  kwestji 
waloiyzacji. ub< zpieczeń socjalnych, em igra­
c ji robotników rolnych i t. d., obecnie 
zaś osiągnięto porozumienie w  kwestji wcho­
dzącej już wyraźnie w zakres stosun 
ków handlowych. Jak to mianowicie na In­
nem miejscu szczegółowo podajemy, uregulu 
w ały uba państwa kwestję wywozu drzewa 
polskiego do Niemiec, przyczem w  zamian za 
koncesje niemieckie w tej dziedzinie przyzna 
rząd polski konlygenty przywrozowe na przj 
wóz z Niemiec samochodów, rowerów i zega 
rów. Nic osiągnięto wprawdzie jeszcze zupcl 
neg(, porozumienia, ale uzgodniono już w zna 
eznej mierze kwestię pizywozu niemieckich 
maszyn do Polski jnl- również kwest ję, która 
dotychczas najwięcej trudność; przedstawiała, 
tj. kwest ję \vj wozu do Niemiec bydła i mięsa.

Jak widzimy, nowa taktyka rokowań polega 
na równoczesnem przyznawaniu sobie przez 
oba państwa ulg co do poszczególnych kwestyj 
a dotychczasowe dodatnie wyniki dowodzą, żc 
taktyka ta jet bardziej celowa od stosowanej 
poprzednio.

Zawiadomienie.
/uwiadamiamy niniejszam. Ze otworzyliśmy 

>v Krakowie, przy ul. Andre. Poticidego 1. feL 140C

Reprezentacje oraz skiad
naszych produktów naftowych i wazelin, dokaO 
wszystkie zam iwienia, oraz zapytania alderor ad
prosimy. z poważaniem

Pierwsza krajowa rafmerja a f t y  
-t>36x i fabryka wazeliny, Klęczany,

Nie małe znaczenie dla pomyślnego przepro­
wadzenia rokowań posiada tez arniaaa przy­
wódców  obu dolegacyj. przyczem stwierdzić 
należy, że przypuszczalny kierownik delegaci! 
polskiej. Dr. Twardowski, już jako prezes Izby 
handlów ej polsko-austriackiej w  Wiedniu nie­
jednokrotnie w yraził poglądy pozwalające spo 
dziewać się, że w  pracy swej dążyć będzie 
szczerze do porozumienia.

Przypuszczalnie wynikiem rokowań nie bę­
dzie definitywny i długoterminowy traktat Han­
dlowy, lecz tylko prowteorjułg jednoroczni*. 
Jest to zrozumiatem \vobe~ tego, że awtdełni* 
wojna oeina utrudnia dokładną orjewacje w  in 
teresach gospodarczych obu państw. Podobnie 
zresztą długotrwały zatarg handlowy z  Frao 
cją zakończyły Niemcy ruyynteż układem arow i 
zorycznym. ' .

Wybitne zainteresowanie okazyWmne .łutów- 
T,o w Niemczech, jak i w  Polsce dla sprawy * *  
warci a porozumienia handlowe,go jest zupełni* 
zrozumiałem gdyż osiągnięcie tego "oroz-n iie 
nia stanowić będzie ważny czyrmik pacyfikacji, 
gospodarczej i politycznej w  Europie środfco 
wej. Dr. B. S.

Narady wileńskie mają utorować drogę
do porozumienia polsko-litewskiego?

((•Kawy komentarz niemiecki na marginesie wyjazdu mwu«niin
Płłsudskieflo do Wilna.

(Telegram  własny „Nowego Dziennika**)

Bonin. 24. 11. (T ) Ze względu na silne wraże 
nie, jakie w yw oła ł nagły wyjazd marszałka 
Piłsudskiego wraz z Alin. Zaleskim i wyższym i 
dygnitarzami do Walna, warto przytoczyć cie­
kawy komentarz, jaki ukazał się w  „Vossische 
Zutung“ na marginesie narad wileńskich. 
Wspomniany dziennik berliński zamieszcza 
dłuższą korespondencję z W arszawy, której 
główną myśl stanowi pogląd, że podróż mar. 
szałka Piłsudskiego do Wilna oz.nacz« nie — 
jakby się na pici wszy " i  t oka zdawało — za­
ostrzenie stosunków ko-litewskich, lecz. 
wprost przeciwnie pro... ;li załagodzenia.

A  oto co donosi korespondent warszawski 
„Yossische- ZeJtyng* swemu pismu:

Zupełnie włgle i niespr dziewami, nawet dla 
tutejszych kół politycznych, uańąpil wyjazd, 
premiera Piłsudskiego do Wilna Podróż pre­
miera tłómaczy się tutaj w  pierwszym rzędzie 
tern, że marszałek chce jakoby odwiedzić w  
WHnie swą siostrę, która zachorowała Nato­
miast minister Zaleski zamierza w  Wilnie poin 
lormować się na miejscu c krokach tamtejszych 
władz, które dały powod do nka. gi litewskiej 
w  Lidze Narodów. P. Zaleski bądź! i osobiście

reprezentował Polską na grudniowej sesji R »  
dy Ligi, będzie w ięc musiał w  Genewie zah!e « 
rać głos w  sprawie wspomnianej skargi

Ud dał posłów polskich w  Moskwie 1 Rydza 
w  naradach wileńskich pozostaw również VI 
związku z nadchodzącą sesją genewska. SIMM 
wrsko Polski wobec sprawy rozorojenta saletr  
przecież w  dużej mierze od stosunku Polski doi 
jej w ielkiego sąsiada na Wschodzie oraz do m  
łych, niospok-ijnych sąsiadów na północnym 
Wschodzie. Pontem  ratyfikacja iotowsko-s* 
wieckiego traktatu handlowego, wywołała yą 
Warszawie pewną lęndenmę do reakcji. Organ 
naczelny centralnego związku przemysłowców  
polskich nazywa układ handlowy łołewskp-sc 
w iecki początkiem lotew =ko-rosy jskJeJ inni oni 
nej, zwracając uwagę, że jako narzucająca on  
reakcja wchodziłaby w  rachubę Htow«k«M»t 
ska unia celna.

Polska pr*sa, komentując w  ostatnich tytsod 
iliach skargi litewskie w  Genewie, podkreśl* 
niejednokrotnie, że Połska powinna jcorzyataó 
z nadarzającej się sposobności i za pośrednik 
ctwem Ligi Narodów łub mocarstw zachodnie® 
doprowadzić do porozumienia z U tw ą, M *
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iWięc rzeczą możliwa, że ze strony jjolskiej w y j 
dzic w teku dyskusji litewskiej w  Genewie ini 
cjatywa gospodarczego porozumienia z  Ko­
wnem. Po zatem pomyślniejsze widoki niemiec­
ko-polskiego układu handlowego będą w ykorzy  
stanc w  tym celu, by zwrócić uwagę L itw y, iż 
nadarza się obecnie okazja ożywienia portu w

Kłajpedzie, i że szansa ta będzie bezpowrotnie 
dla L itw y  stracona, jeżeli Polska skieruje eks 
po<rt swego drzewa na Królewiec. Decyzja 
w e wszystkich przytoczonych sprawach, będą 
cych jeszcze w  stadjum dyskusji, ma zapaść w  
trakcie rozm ów wileńskich.

Monarchistyczne „Słowo" wileńskie
uderza w ton bojowy 

Stan woienny z Litwa. -  „Chcemy wskrzeszenia unii.
(Tele fonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 24 11. Sin. W ileński organ mo- 
narchistyczny „S łow o" zamieszcza dziś obszer 
ny artykuł z okazji pobytu marszałka Piłsud­
skiego w  W iln ie. W  artykule tym  czytamy: 
„O d rana panuje tu nastrój, przy którym nie­
wiadomo co się będzie działo wieczorem. Mó­
w i się o tern i domyśla się tego, że Polska o- 
świadczy, iż skoro państwo kowieńskie jest w  
sianie w ojny z nami, Lo i Połsce nie pozostaje 
nic innego jak uznać ten stan wojenny za pra 
Wnie obowiązujący i nas lakże. M ówi się rów ­
nież o lem, że Litwa jest w przededniu zama­
chu stanu.

„Kto krępuje Polskę w sprawie kowieńskiej? 
—■ pi-sze dalej „S łow o". — Nikt. Przedewszyst 
kiem Rosję nie stać na przeciwstawienie się 
energicznej polityce polskiej w stosunku do Li

tw y, a Niemcy, gdyby chciały podtrzym ywać
twierdzenie, że W ilno jest stolicą narodową pań 
stwa litewskiego, toby wczoraj nic podpisały 
prelitninarjum wstępnego do nkładu handlowe 
go z Polską. Dzisiaj nasi sojusznicy zrozumieli 
wobec tego, że się z nami liczą, że chcieć sil­
nej. gotowej do pomocy Polski, to znaczy defi 
nitywnie załatwić sprawę litewską. Artykuł 
kończy się następujacemi słowami: „Chcem y
wskrzeszenia Unji, chcemy połączenia Wilna z 
Kownem. Realizacja jednak tego programu w y ­
maga posunięć energicznych, stanowczych, zde 
cydowanych. Takiem posunięciem byłoby ucie 
knięcic się do ostatniego środka: do p rzyw ró­
cenia stanu z przed rozbioru Polski, do wskrze 
szonia tradycji z 1831 i 1863 r„ do interwenci! 
zdecydowanej".

Nota rządu sowieckiego do Polski
w sprawie litewskiej

Warszawa, 24 11. Siu. Dowiaduję się, że 
rząd sowiecki wystosował dziś do rządu pol­
skiego notę, w  której daje w yraz „zaniejroko- 
ijeniu" z  powodu stanowiska rządu polskiego 
jwobec L itw y.
- Nota sowiecka, której szczegółowej treści 
cW tej chwóli jeszcze nieznamy, jest wyniktein

(Telefonem od naszego korespondenta)

przygotowanej od dłuższego czasu kampanji 
antypolskiej Sowietów. Przed kilku dniam i 
donieśliśmy z Moskwy o atakach prasy sowie 
ckiej. W szystko to ma na celu osłabienie pozy 
cji polskiej na grudniowej sesji Rady L ig i Na 
rodów.

Wybory w Polsce odbędą się pod zoakiem
pogodzenia się rządu z parlamentem

Paryż. 24. 11. P A T . „L e  Matiui“ zamieszcza 
jwywiad Korab-Kueharskiego z b. nim, M akow­
skim. Zapytany w  związku z nowemi wybora 
mi w  Polsce o  zamiarach marszałka Piłsudskie 
CO w  stosunku do parlamentu, proi. Makowski 
oświadczy, iż przede wśzystkiem należy spro 
stować błędne mniemanie co do stanowiska 
marszałka, który nie jest, jak niektórzy twier 
dzą wcale dyktatorem, przeciwnie marszałek 
dał dwukrotnie dowody, że tak nie jest, odma­
wiając przyjęcia dyktatury. Marszałek pragnie 
jednak stworzyć prawną formę rządu. Na uwa 
gi poczynione w  sprawie majowych, które rze 
komo skierowane by ły  wyraźnie przeciwko 
parlamentowi, proi. Makowski odpowiedział, że 
wówczas szło nie o zniesienie parlamentu, lecz

o uniknięcie zbytniego przedłużania okresu o- 
brad, m. in. rozprawy budżetowej, co w y tw o ­
rzyło niepewną sytuację polityczną i gospodar 
czą. Marszałek Piłsudski rozumiał to doskonale 
z tego też względu prof. Makowski, który był 
w ów czas ministrem sprawiedliwości zapropo 
nował ograniczenie okresu dyskusji budżeto­
wej do 5 miesięcy. Przyjmując wzmiankowaną 
reformę sejm pozwolił rządowi urzeczywistnić 
dzieło naprawy finansów, czego następstwem 
było zrealizowanie pożyczki amerykańskiej.

Można śmiało, oświadczyć zaznaczył na koń­
cu prof. Makowski, że obecne w ybory odbę­
dą się pod znakiem pogodzenia się i współpra 
cy  władz prawodawczych i wykonawczych.

Dyktator rumuński, Bratianu — zmarł
Ster rządów zostaje w rodzinie: VintiIo Bratianu

premierem.
Bukareszt, 24 11. P A T . Bratianu zmarł dzi- 

ia j około godz. 7-m ej zrana. Gabinet podał 
ię natychmiast do dymisji. Regencja upo\va2 
lila Vintila Bratianu do utworzenia nowego 
;abinetu, którego skład z V intilo Bratianu, ja 
:o prem jerem nie różni się w  niczem od po- 
irzedniego. Ministrowie złożyli przysięgę.

Bukareszt, 24 11 PA T . United Press. Rząd 
rydał manifeist, w  którym wzywa ludność, 
by wobec nowego ciężkiego oiosu zachowała 
pokój i porządek. Rząd obecny uważany jest 
a prowizoryczny. Po uchwaleniu budżdn bę 
j  ^ruwuy^odohnie uczynione próby utworze

nia gabinetu koalicyjnego wspólnie z narodo­
wą partją chłopską. W  form ie pogłosek sły­
chać, że być może, że na czele nowego rządu 
sianie ks. Stirbey. W  kolach rządowych spo 
dzewają się, że śmierć prezesa ministrów do­
prowadzi przedewszystkiem do pokoju w ew ­
nętrznego. Wskazują na to, że najostrzejszy 
przeciwnik Bratianu Maniu w  czasie choroby 
prezesa m n istrów  okazał choremu liczne do­
wody sympatjS osobistej. W  opozycyjnych ko 
lach politycznych obawiają się poważnych za 
wikłań politycznych. Pogrzeb Bratianu odbę­
dzie się w niedzielę.

Zmarły premjer rumuński Bratianu.

Dekret o rozwiązaniu Sejmu 
ukaże się w poniedziałek
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 24. 11. Sin. Jak się dowiadujemy 
dekret o rozwiązaniu Sejmu i Senatu zostanie 
w  poniedziałek, dnia 28 bm. ogłoszony w, 
„Dzienniku Ustaw".

Pożegnalne posiedzenia klubów 
sejmowych

W arszawa. 24. U . Sin. Dziś odbyło się w Sej 
mie pożegnalne posiedzenie klubu W yzw o le­
nie. Na posiedzeniu tern między innemi podnie 
sioiio. że sprawa bloku wyborczego „W y zw o ­
lenia z P P S  posunęła się mocno naprzód. Podo 
bne posiedzenia odbędą w dniu jutrzejszym 
klub 2LN  i PPS . •

M woiiim ssfy nłMitit
w sprawie pos. Korfantego

W arszawa, 24 11. Sin, Sąd marszałkowski 
w  sprawie posła Korfantego postanowił zapro 
sić na świadka wojewodę śląskiego Grażyń­
skiego, który zeznawać będzie w  sobotę. W  
tym  też dniu zapadnie wyrok.

Powrót z Wilna
W arszawa. 24. 11. Sin. Dziś rano wrócił z 

Wilna minister spraw zagranicznych Zaleski, 
minister Knoll oraz naczelnik wydziału wschód 
niego p. Hołówko. Jutro spodziewany jest po­
wrót marszałka Piłsudskiego.O fr •

W arszawa. 24. U . Sin. Poseł polski w  Mo 
skwie Patek wyjechał z Wilna do Rygi.

Bezpodstawne plotki o wyjezdzie 
marsz. Piłsudskiego do Genewy

Warszawa. 24. 11. Sin. W  związku z pogło­
skami, że marszałek Piłsudski w yjedzie na se­
sję grudniową L igi Narodów do Genewy, dowia 
dujemy się, że pogłoski te są bezpodstawne.

Pogrzeb St. Przybyszewskiego 
w poniedziałek

Poznań, 24 U . P A T . Pogrzeb śp. St. P rzy ­
byszewskiego odbędzie się w  poniedziałek 28 
bm. o godz. 10 rano w Górze parafia Łojewo. 
Dojazd koleją do stacji Inowrocław a stąd
3— 4 km do majątku Jaronty.

• • *

Warszawa, 24 11. Sin. Rząd reprezentować 
będzie na pogrzebie Przybyszewskiego w oje­
woda poznański p. Bilińską który też zlozy 
wieniec na grobie w imieniu rządu Rzeczypo­
spolitej.



Sytuacfa walutowa
Warszawa, 23 listopada.

ł5k>ty utrzymbjw sic iw tficUlueh .'ogranicz- 
Dych w dalszym ciągu na mocnym i-maknnie-. 
Obroty dewizami i banknotami polskimi w ostu 
Wiolr (hitach — zwłaszcza w Berlinie i L<widy 
ojo dość znacznie zwiększyły sic. Na rynku \vl j 
.; wnęfmiywA tot ifel ctolary ędięjiijtio 8.88/ dewizy 
Dft N*W  York S.bO fiapk Polski, płaci! nadal 7,a 
dolary w. większych odcinkach 8.86. za bankno 
(tg drobne .§.85, za dew izy zaś 8.SS. W  obrotach 
roMatybitóthowyeh dokonywaną są operacje ha 
Wiem na New York na 8,91 i 3/4. Przy zamianie 
gotówki na kabel dopłaca się 3 i pół, przy za- 
ralARto czeków na kabel 1 1 3/4 promłllc.

Na rynku prywatnym placu za dolary 8.08 
i 1/4. Za ruble złote żndają 4.74, plącą 4.73 i 3/4. 
Kurs ostatni odpowiada przy parytecie 83.35 
stosunkowi 8.88 1 1/4 za 1 dolar. Bank Polski 
płacił za monety złote: ruble — 4.58, ni. n, 2.12, 
k, 1^0, unię tac. — 1.72, dolary 8.91, funty an 
dolskie 43.37, funty tureckie — 39,16* k. skand. 
— 2230, floreny hoJerod. — 3,58, dukaty 20,38, 
Monety srebrne: ruble nowego stempla — 2.73, 
starego stempla 2.28, m. n. — 0.76, unie łacifP 
•Au, 0j63 kocony 0:63, floreny 1.68, Kurs obli 
ę*«tlowy 100 złotych w złocie wynosi nadal
172.00, a gram czystegu złota 5.9244*.

Obrót na giełdzie dewiz jest w  dalszym ciągu 
bardzo mały. Zapotrzebowanie pokrywa Bank 
Polski przy udziale banków prywatnych. Znie­
sienia ograniczeń dew izowych przyniosło zna­
czną ulgę naszeu życiu gospodarczemu i wpro 
wadziło normalne stosunki z zagranicą. Szcze­
gólnie korzystnie odbiło się to rozporządzenie 
tm pracy w  bankach, która odtąd będzie znacz-

Na onegdajszem posiedzeniu moskiewskiej 
konferencji partji komunistycznej wygłosił 
były ambasador sowiecki. Rakowski przemó­
wienie, w  k turem w ostry sposób zaatakował 
zagraniczna politykę obecnego rządu sowiec­
kiego. Rakowski, należący do grona opozycji 
sowieckiej, oświadczył, że obecny kurs zagra 
nicznej polityki bolszewickiej poniósł wszę­
dzie dotkliwe porażki, a lo przedewszystkiem 
w  Pekinie, Londynie i w Paryżu. Uzyskane 
zaś w Persji i na Łotw ie sukcesy, są zdaniem 
Rakowskiego bardzo w ątp liwej i nikłej w ar­
tości. Natomiast należało napad Czang-Tso- 
Lm a na poselstwo sowieckie w Pekinie ode­
przeć z bronią w  ręku. Także poselstwo sowie 
clde w  Paryżu nie jest, wedle Rakowskiego* 
należycie chronione.

Ponieważ reszta uczestników konferencji mo 
skięwskiej żyw o i burzliw ie protestowała prze 
ciwko przemówieniu Rakowskiego, ten przer 
wad musiał w połowie swe wywody. Rosen- 
goU i  Karachan dali w odpowiedzi -na prze­
mówienie Rakowskiego wyraz zdziwienia, że 
b. poseł sowiecki w  Paryżu stał si? nagle tni< 
radykalnym, podczas kiedy sprawując swój 
urząd w  stolicy francuskiej hołdował skrajne 
mu oportunizmowi i czynił jedną koncesję po 
drugiej. Podobnie oświadczył się również i i«u 
chąrdn, który stwierdził nadto, że obecna więk 
szość sowiecka trzyma się -ściśle wytycznych

nie iipmszęzotta-
W  związku /. wpływem  7-inio procentowej 

pożyczki stabilizacyjnej wzrósł zapas walut, 
dewiz i złota instytucji em isyjnej bardzo po­
ważnie. Bilans instytucji tej za pierwszą de­
kadę listopada wykazuje zwiększenie się zapa 
sa zlolą i srebra o 101.U58.198 do kwoty 
•103,033,180 złotych. Zapas walut i dew iz 
wzrósł brutto o 523.123,543 złote, a netta o 
530.798.980 złotych i wynosił na dzień 10 l i ­
stopada — 917.606,758 zł. Portfel wekslowy 
zmniejszył się o 2.260,576 do 430.377.874 zł. 
Bardzo znacznie zmniejszył się obieg biletów 
bankowych, gdyż o 40.156.710 do kwoly 
889,256.490 zł.

Suma 551.870.471 złotych, która wpłynęła 
7. 7-mio procentowej pożyczki stabilizacyjnej, 
uwidoczniona jest w  passy wach Banku P o l­
skiego na rachunku specjalnym Ministerstwa 
Skarbu. Rezerwa specjalna wynosi nadal —  
70,674.421, a dług państwa w Banku Polskim
25.000,000 zł.

Sytuacją Skarbu Państwa przedstawia się 
pomyślnie. W p ływ y  ż danin państwowych i 
monopolów za ezas od początku roku bieżące­
go budżetowego 1027.28 tj. od 1-go kwietnia 
1 . 1). do 31-go października r. 1). wyniosła ogó 
łem 1.175.5 m iljonów złotych, czyli o 257.3 
m ilj. zł. więcej, niż w  tymże samym okresie 
1 . ub. W p ływ y  z danin publicznych wyniosły 
w r, 1027/28 750.9 m iljonów (w  1926/27-1ym — 
580,1 m iljonów ). w p ływ y zaś z monopolów 
-124.6 m ilj. (337.8 m ilj. zł.).

Lenina. Jeśli opozycja mówi o katastrofie, a 
raczej takową pTzygotowuje, rosyjska partja 
komunistyczna znajdzie na to stosowną odpo­
wiedź. Partja  zareaguję na wichrzenia opozy­
cji w laki sposób, że opozycjonistom odechce 
się raz na zawsze wszelka warcholska ro­
bota.

2  wywodów  uwłaszcza Buchariua wid&c, 
.że obecne regime sowieckie przygotowuje su- 
low e środki represyjne przeciwko opozycji, a 
to w związku *  mającym się wkrótce odbyć 
X V  kongresem parlji komunistycznej w Ro­
sji. W edług niektórych, dobrze poinform owa­
nych kół 9owIeckfch poczynione być m ają je­
szcze na kongresie tym ostateczne próby skło­
nienia opozycji sowieckiej do zupełnej kapi­
tulacji. Gdyby zaś opozycja nie chciała się 
dać „przekonać", obecne kierownictwo partit 
komunistycznej I obecny rząd sowiecki przed 
sięwziąć ma przeciw- opozycji jaknajostrzej- 
sze represje.

Jak więc w idzimy, zdawna coraz ostrzej 
zarysowujące się różnice w  łonie rosyjskiej^ 
partji komunistycznej, doprowadzić mogą w 
najbliższej przyszłości do niedających się na 
razfe dokładnie przewidzieć zamieszek, w kaź 
dym  żaś razie do nieprzębierającego w środ­
kach terroru, stosowanego obecnie już także 
do niedawnych jeszcze w łodarzy i k ierowni­
ków czerwonej nawy bolszewickiej.

wystąpił Polak, barwi Alfons Łuczyński, ,.tł 
rnacz* Talmudu, a oskarżonym i byli dwaj 
Żydzi, niejaki Fried i Aleksander Karna. — I 
Szczegóły procesu są następujące:

W ęgierski minister ośw iziy t>r. Klebelsberg 
zaproponował baronów? Łuczyńskiemu przeio 
żonie Talmudu na język węgioi»k> i z fundu 
szów ministerstwa oświaty przeznaczy! spe­
cjalną sumę dla wydania tego tłumaczenia. Co 
w ięcej, tłumaczenie miało się ukazać w dru­
karni państwowej. |

Okazało sdę atoli, że tłumaczenie barona Lu  
czyńskiego jest ohydnym plagiatem anty»e- j 
m ickiej książki niemieckiej, do której dodał J 
baron Łuczyński własne, „oryginalne" aforyz I 
my, których wogóle w Talm udzie niema. | 

Hochsztapler Łuczyński ule zadowolił się I 
atoli wydaniem ksłążk', lecz rozesłał prospe- I 
k ly  swego tłómaczenia di> uczonych żydów- I 
skjch i chrześcijańskich, reklamując swoje no I  
we dzieło jako książkę, która otworzy nowe I  
horyzonty dla kulturalnego świata. Na prospe I  
kty te, pisane antysemickim tonem, odpowie- I  
dzlato mu wielu Żydów  i chrześcijan, że jego I  
praca jest plagjatem i źe nie ma żadnej war- I  
tości naukowej, a należy ją zaliczyć do anty- I  
semickiej literatury brukowej. Najostrzej od 1 
powiedzieli dwaj Żydzi, W ładysław  Fried * I  
Aleksander Karna. Obydwaj napisali do barw I  
na. że jest „ordynarnym plagjalorem, wstrę- I  
tnym kłamcą i nieukiem", albowiem każde I  
słowo jego dzieła jest kłamstwem, Jak się I  
zdaje, otrzymał Iłómac* także i od uczciwych I  
chrześcijańskich uczonych podobną odpo- I  
wiedź. Atoli obawiał się wszczynać procesy I  
z chrześcfańskich uczonych podobną odpo- I  
wiedź. Atoli obawiał się wszczynać procesy, I  
z chrzęści innami, oskarżył natomiast o b y -1  
dwóch żydów  o obrazę honoru, I

Sensacyjny proces odbył się niedawno w  s ę l  
daie w Budapeszcie. Obrońcy oskarżonych Ży  I  
dów zaprosili Jako ekspertów rabina i  jedne I  
go z profesorów uniwersytetu na Węgroeęti, I  
którzy w czasić rozprawy porównywali ,,tłÓ-1 
maczenic" barona Łuczyńskiego z oryginałem, I  
przyczem wszyscy zgodnie stwierdzili1, że r a d l  
ko można spotkać pracę nacechowaną rakiem I  
inieuclwent i  niezrozumieniem, jak pracą b a -1  
ropa Łuczyńskiego. I

Obrońcy oświadczyli, że jest Hańbą dla W e I  
grów, iż tego rpdzaju proces może zaistnieć. I  
Sąd at<ili zgodnie z antysemicka ten d en c ją ! 
skazał obydwu Żydów za obrazę e*eł barona, I  
przyezem Fried m iał zapłacić 2-10 pengS, a l  
Bania został skazany na osiem 'dni areastu I  
Ze względu ną to. że \y sprawie tej był ró w -1  
nież zaangażowany minister ośw iaty hr, łO* I  
belsberg, było jasnem i wSdocmem, że w y r o K I  
wydano z nakazu „z  góry". Posłowi© ito a a -1  
niclw lew icowych wnieśli do parlamentu Ir  I  
terpclację. przeciwko wyrokowi, a sąd apela- I  
cyjnv obniżył karę oskarżonym, a rałanowt-B  
cię Fricdow i na 24 pengo a Barnie na 8 nenpa 1 
(zamiast aresztu). ' f l

Węgierska prasa lew icowa drwi sobie *  l i g i  
roną i jego „tłómaczenia" Talmudu, ale 
ciężkim " pozostał i tak baron Łuczyński, a lborl 
wiem dzieła jego nie skonfiskowano. W ę g le r - fl 
skie ministerstwo oświaty zezwoliło pa spraC«fl 
doż tej antysemickiej książki. f l

murzynom '
W Niemczech bardzo popularną stała słe opora 

pt. „Jonny spiclt auf'. Operę tę, opartą nu WJfr 
wach jazzu, ułożył młody komponłsta Ernest Krew 
nek. Bohaterem jest murzyn Joimy, który SWMM 
skrzypcami odnosi cały szereg triumfów. T rzy j I 
oiowmio dotychczas tę operę bardzo życzllwtóu 
ale w Kassel urządzili Inikenkreuzlaizy, oburzńiw 
na gloryfikację murzyna oryginalną demonptariM 
cje W sztuce przychodzi pociąg pospieszny, t f t r j l  
przejeżdża łotra dramnlu, llakcnkrenzlerzy prOM 
■ ięli sznury i uniemożliwi)) w len sposób Smfwn 
tolra i triiiini nuirzYim. Bardzo symptomatyeipnii 
test ra naii.iu w lukenkreuzlerów przeciwko 8 W  
dnrrn mwrayaoju. I

Sensacyjny proces na Węgrzech
o tłomaczenie falmudu 

Polski oaroit prowadzi agitacją antysemicka.
Zmmy jest stosunek rządu węgierskiego do 

ludności żydowskiej. Pół m iljona 2ydów  żyje 
na Węgrzech stale pod grozą pogromów i eks 
ceaćw, a „budzący, się W ęgrzy" mogą bezkar­

nie uprawiać najohydniejszą nagonkę nu ż y ­
dów. Osławiona „sprawiedliwość" węgierska 
ujawniła się znowu niedawno ?. okazji proce 
su o tłómaczenie Talmudu, Jako oskarżyciel

Wrzenie w łonie rosyjskiej partji
koaninistyczej

Rakowski przeciw Czlczerlnowł. —  Ostrę nlakj na zagraniczny politykę sowiecką. — Po- 
brzękfwenie sznbełką. — Burzliwa rcpłika obecnych włodarzy. - -  Przed wojną domową

w Rosji?

Hakenkreuzlerzy przeciwko
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Riąd a wybory
Rok 1922 a 1927. —  „Czynnik samodzielny i niekiedy decydujący*. —  Rezerwa nie jest ani ce­
lowa, ani mądra. —  Kpiny z „w łasnego sumienia". —  Jeszcze o bloku mniejszości. —  Chade­

cja zmienia iront. —  Chjena również. —  „Splendid isolation" endecji.

Konserwatywny „Dzień Po lsk i" z zadowo­
leniem konstatuje, że

przemiany, jakie zaszły w nastrojach społeczefi 
srtwa, są bardzo głębokie, co w dalszej konse­
kwencji musiało doprowadzić do tego, że nowe 
wybory odbędą się w warunkach zasadniczo 
innych, niż wybory po-przcdnic.

O cóż to idzie?
Przedewszystkiem na arenę zmagań przedwy 

lłxwczych występuje po raz pierwszy Rząd, jako 
.czynnik samodzielny i niekiedy decydujący. Jest 
'to wielkie novuin w naszych stosunkach, gdy 
u przy tomnimy sobie, że poprzednie wybory od­
bywały sie  P iz y  zupełnej bierności rządów, uwa 
żających widocznie bierność w sprawach wiel­
kiej wagi państwowej za wyr;iz najwyższej mą 
dr ości politycznej.

—Teraz pod tym względem nastąpiła zasadni­
cza zmiana. Rząd obecny jest zdania, że rezer­
wa, wykazywana w stosunku do wyborów do 
fob prawodawczych, stosowana z taką konse­
kwencją przeć poprzednie Rzaóy nie jest ani cc 
iowa, ani mądra.

Organ konserwatywny pragnąłby tylko je- 
teczp, ażeby rząd w y jaw ił swój program, a 
Jrtedy

sytuacja przedwyborcza... będzie jeszcze jaśniej 
sza, a zadania tych ugrupowań politycznych, 
które współprace z Rządem uważają za konie­
czną .staną się łatwiejsze.

„Nowa Reform a" również uważa ingerencję 
rtądu do wyborów- za objaw  wielce... zdrowy 
1 pocieszający. W  r. 1922 było znacznie gorzej, 
bo rząd ówczesny pozostawił obywatelom wol 
*4 rękę. Pomyśleć tylko:

Rząd ówczesny postępował tak, jakby zu­
pełnie nie wiedział, co to są wybory. Zdarzało 
ąię, że wojewodowie, zapytywani przez delega­
cje różnych grup obywatelskich, jak rząd ży­
czy sobie, aby głosowali, odpowiadali, że po­
winni głosować według... „własnego sumienia". 
Rządzący byli wówczas w paraliżu a rządzeni 
w rozsypce.

Teraz będzie inaczej!

Obecny rząd obok silnej woła trwania ma 
leszcze dodatkową wolę oparcia tego trwania 
aa wyraźnych wynikach aktu wyborczego. 
Rząd ule obawia się tego plebiscytu, którym 
dla każdego rządu są wybory, lecz nie ukrywa 
się z postanowieniem przeprowadzenia go na 
twoją korzyść i po swojej myśli.

Kraków, 24 listopada. I 
r [Wczoraj w  drugim dniu rozprawy przed ławą !

frzysięgłych w  sądzie okręg, karnym przeciw Lu- 
- Lk„ 1  Błachowi i  Lambertowi Maciejaszowi, 

fskarżoąyrn o  morderstwo rabunkowe wzgl. na- j 
nawianie do rabunku, trybunał przesłuchał ilal- 
rycłi świadków, oraz lekarzy-znawców. Szczegół 
de obciążył Błacha komisarz policji z Podłęża, 
irzed którym Błach przyznał się w  śledztwie po- 
icyjnem do dokonania napadu na domostwo Maj­
ów  w  Gruszkach, podając drobiazgowo wszyst- 
ie  szczegóły, towarzyszące ohydnej zbrodni. Oka- 
k> sie również podczas zeznań tego świadka, 

e Błach sprzedał za 23 złote ubranie, zrabowane 
Majków, a zawierające w bocznej kieszeni 

Wotę 2.000 zł u niejakiego Korna w  Krakowie 
1  ul. Dietla, którego-to Korna mimo dokładnych 

'■oszukiWań i wskazania adresu przez Błacha nie 
loźna było odszukać, aczkolwiek stwierdzono, 
p Korn mieszkał jioprzednio we wskazanym j 
,Tzez Błacha domu. .Skonfrontowany ze świad- j 
jem Błach przyznał, że złożył lakie zeznania ua 
olicji, jednak uczynił to pod groźba „powiesze- 
W* i bicia. Z orzeczenia znawców wynika, że 
tarsza Majkówua, 12-lehua Karolina zmarła 
wskutek ran, zadanych siekierą w głowę, zaś co 
o 6-letniej Marji nie mogli znawcy ustalić przy- ! 
tyny zgonu z powodu wadliwie przeprowadzonej ! 
kcji na miejscu czynu.
Po zamknięciu postępowania dowodowego kry- 1

Przyznajem y całkiem otwarcie, że wobec 
tych teoryj s ta je m y  zdumieni 1 O czyw i­
ście, że rząd powinien wystąpić z  jasnym i 
skrystalizowanym programem, któryby ewen­
tualnie stanowił hasło dla wyborów . Tak  dzie 
je się np. w  A ng lji. A le  stąd aż do „czynnika 
decydującego" (ja k  pisze „Dzień Po lsk i"), 
albo do „przeprowadzenia wyborów  na swoją 
korzyść i po swojej m yśli" (ja k  to określa p. 
Srokowski) jest droga tak daleka, jak od w y ­
borów swobodnych i demokratycznych do w y  
borów ...austrjackich, kiedy to decydowała po 
lic ja  i administracja, kiedy to błoto korupcji 
i deprawacji zalewało wsie i miasta, a dla 
urozmaicenia lała się też nierzadko i krew.

»i> •

Sprawa bloku mniejszości narodowych nie 
schodzi ze szpalt prasy. „Epoka" tlómaczy Ży 
dom, że na bloku niewiele zyskają manda­
tów, ale zato poniosą stratę „na rzecz państwo 
wości polskiej". Dwugrosźówka („Gaz. W arsz 
Por.“ )  ubija na bloku swój interes partyjny, 
chwaląc Żydów  w sposób przejrzyście w yra­
finowany:

Żydzi rozumieją, że żaden rząd, nawet naj­
silniejszy, trwać długo nie może, tout passe, 
tout casse, tout lasse, że natomiast utrwale­
nie się systemu rządów nieodpowiedzialnych, 
niekontrolowanych, może być groźne dla nich 
samych po dojściu do władzy innych żywiołów.

* « «t

Endecja i NPR-praw ica są coraz bardziej 
izolowane ze swoim programem antyrządo­
wym . Już bowiem i chadecja coraz wyraźniej 
zmienia swój front. Polonja np. powiada, ze 
Ch. D.

iii gdy nie głosiła tzw. .zasadniczej opozycji', 
rozumiejąc, żc byłoby to sypaniem piasku do 
maszyny państwowej. Poważne stronnictwa, 
znajdując się nawet w opozycji do rządu, mu­
szą uzoać te posunięcia rządowe, które są ro­
zumne i wychodzą na korzyść Państwa. Bałoby 
zaprzeczeniem Interesów Państwa, gdyby bez­
względnie chciało się krytykować i potępienie 
rzucać na każde z poczynań Rządu.

Także p. StrońskS (Ch. N .) zapewnia w  
„W arszawiance", że dążenia prawicowe ujęte 
zostaną „twórczo , a nie w  walce z obecnymi 
rządami". (b )

bunał zadał sędziom przysięgłym odnośnie do Bła 
cha jedno pytanie główne W kierunku zbrodni 
morderstwa rabunkowego w az drugie w  kierun­
ku kradzieży na szkodę brata Macieja sza; odno­
śnie do Lamberta Maciejasza zadał trybunał dwa 
pytania główne: w  kierunku zbrodni nakłaniania 
Błacha do rabnnku u Majków, i w  kierunkn zbro 
dni usiłowanego nakłonienia Błacha do okradze­
nia poczty w  Niepołomicach, a nadto, na wypadek 
zaprzeczenia pytania pierwszego, pytanie ewen­
tualne w kierunku nakłaniania do kradzieży u 
Majków.

Nastąpiły wywody prok. Szwakopfa, obrońcy 
Błacha Dra Ordyńskiego i obrońcy Maciejasza 
Dr E. Kleinbergera oraz resume przewodniczące­
go sso Dra Kaczmarskiego, poczem o godz 5-ej 
popołudniu przysięgli ogłosili następujący

W E R D Y K T :  
oba pytania co do Blacha zatwierdzili przysięgli 
12 glosami; pytanie główne co do Maciejasza 
zaprzeczyli przysięgli S wzgl. 11 glosami, nato­
miast pytanie ewentualne zatwierdzili 11 glosami.

Na podstawie tego werdyktu trybunał wydał
W Y R O K

skazujący Blacha na karę śmierci przez powiesze­
nie, zaś Maciejasza za nakłanianie Błacha do kra­
dzieży na 5 lat ciężkiego więzienia z obostrzenia­
mi.

Obrońcy zastrzegli sobie 3 dai do namysłu oo

2 TEATRU, LITERATURY g SZTUKI

Wystawa sztuki czechosłowackiej
w Pałacu Sztuki

W  niedziele 27 bm. o godz. 1 2—te] w południe odbę 
dzie się w Pałacu Sztuki uroczyste otwarcie pierw 
szej wielkiej wystawy sztuki czechosłowackiej, ktd 
ra zajmie cały Pałac oraz westibul i będzie zawiera 
la 400 eksponatów: obrazy, rzeźby, grafikę, aactU- 
tekturę, tkaniny itd. Protektora* nad wystawą n *  
czyi objąć Prezydent Rzeczypospolitej Modelek*. Na 
otwarcie wystawy przybędą do Krakowa reprezen­
tanci rządu polskiego z Warszawy oraz rządu c u  
chosłowackiego z Pragi. Na wystawę przyjeżdżają 
ponadto sprawozdawcy pism czeskich i ni endeckich.

— —o-----

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­
GO. Dziś w piątek teatr zamknięty z powodu gene 
ralnej próby głośnej sztuki Ch. Leiwika „Szmaty"; 
w reżyserii p. A. Morewskiego. Dramat ten osnuty;' 
na tle współczesnego życia żydowskiego w Amcry 
ce pełen jest głębokich momentów psychologie z-» 
nych i scen rodzajowych wywierających silne w rat 
żenie. P. Mcrewski odtworzy rolę bohatera sztuki, 
która należy do jego najlepszych. mistrzowskich 
kreacyj. Premjeia, która odbędzie się jutro w sobo­
tę, wywołała wielkie zainteresowanie wśród krako 
wskiei publiczności.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w  
piątek „Turandot" po raz 26-ty. Jutro rozpoczyna', 
się cykl przedstawień Wyspiańskiego, w który weł' 
dać tTylogja poety: „Wesele", „Wyzwolenie", „A- 
kropolis". Rozpocznie „Wyzwolenie" z dyr. Nowa­
kowskim, jako Konradem.

Z powodu zgonu Stanisława Przybyszewskiego 
odda teatr pamięci poety hołd wznowieniem jednego 
z dawno niicgranych dramatów.

— RITA SACCHETO l BIANCA DODO, 7-Ietnia
tancerka i gwiazda filmowa, których produkcie ta-, 
neczue są wszędzie prawdziwą sensacją, wystąpią, 
w Krakowie z jedynym wieczorem poematów tane­
cznych w niedzielę, 27 bm. w Starym Teatrze i wy 
konają bogaty i wspaniały program.

— ANDRZEJ KOMOROWSKI, świetny wioloncze 
lista, którego gra odznacza sie nadzwyczajną dźwłę 
cznością tonu i mistrzowską techniką, wystąpi w 
Krakowie tylko jeden raz, a to we czwartek 1 grud 
nia w Starym Teatrze. Bilety są już do nabycia W 
kasae dzoenoej Starego Teatru.

REPERTUARU TEATRÓ W  KRAKO W SKICH  

k r a k o w s k i  t e a t r  ż y d o w s k i  .
o). Bocheńska

(pocz o godz. 8'30 wiecz.)
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Szmaty" (premjera).

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz. 7*30 Wiecz.)

Piątek: „Turandot".
Sobota; .Wyzwolenie".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”
(pocz o godz 7'30 wiecz.)

Piątek: „Królowa i Prezydent".
Sobota: „Królowa i Prezydent".

— —o-----

RE PE R TU AR  K IN O T E A T R Ó W

SZTUKA: „Napoleon Bonaparte".
WANDA: „Żyd wieczny tułacz".
PROMIEŃ: „Cesarskie manewry" komedjo-dra- 

mat w  roli gł. Olga Czechowa , Hary Liedtke i 
Junkermann.

CORSO: „Piętno krwi" (Pola Negri) i komedja 
UCIECHA: „Romans kapłanki Wschodu". 
BAGATELA: „Gdy wiosna życia przemówi” 
NOWOŚCI: „R iff i Raff jako marynarze". 
W ARSZAW A: „Szczapa w  niewoli rosyjskiej

do przyjęcia wyroku.
W  chwili ogłoszenia wyroku śmierci Blach, 

zachowujący się podczas całej rozprawy bardzo 
spokojnie, wybuchnął spazmatycznem łkaniem, 
przyczem rzucił się na ziemię i począł tłuc gło- 

‘ wą o  podłogę. Nieprzytomnego skazańca wypro­
wadzili policjanci z sali rozpraw do ce li

Po odczytaniu wyroku trybunał zgodnie z prze­
pisem ustawy odbył naradę z prokuratorem celem 
zastanowienia się, czy Bałch zasługuje na przed­
stawienie do ułaskawienia Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej. Wynik tej narady, osłonięty tajemnicą 
urzędową, został dołączony do aktów sprawy.

Z SBLi SADOWEJ

Sprawca 0 M 0  zamordowania dwóch dziewcząt skazany na ku c śmierci
irugi oskarżony skazany za namawianie do kradzlaiy n a 5  lal wiezienia



Nr. r.n „N O W Y ]:)ZIK.\MI^s(,.boUi 20 XI. 1027 Sir.

na łamach „Nowego Dziennika•<

Z Czytelnikam i n:i?7.ymi możemy podzielić się wiadomością, która w yw oła  
bezwątplenin żyw o za!utm >sowanie: zasłużony przyw ódca naszego ruchu i znako­
m ity nasz współpracownik poseł Dr, Th o u, korzystając z przym usowych wakacyj 
na R iw jerze , dokąd wyjechał dla rekonwalescencji po przebytej chorobie, rozpoczął 
na naszą prośbę spisywać dla „N ow ego  Dziennika* swoje wspomnienia z okresu 
p ierw szych  dwóch sejmów polskich,

W  posiadaniu pierwszych rozdziałów nadzwyczaj ciekaw ego „Pam iętn ika" posła 
Dra Thona już jesteśmy, Będzie to dzieło na naszym terenie żydostwa polskiego 
w  swoim  rodzaju jedyne: żyw y , barwny, interesujący rzut oka nn dzie je  ostatniego 
dziesięciolecia polityk i żydowskiej, pełen esprit i humoru, głębokich re fleksyj I traf­
nych aktualnych a 1 użyj.

W spom nienia te czyta się jak najbardziej zajmującą pow ieść —  tembardzlej 
zajmującą, że co krok napotykam y na znane nam osobistości, na żyw o  w  pamięci 
naszej stojące jeszcze h istoryczne epizody.

N ie  wątp im y w  to, że Czyteln icy nasi będą nam szczerze wdzięczni za tę lekturę. 
W spom nienia posła Dra Thona p, t . : Z  r o z i r y i t e n  p r z y m u s o w y c h  w a K a c y *  

(Wgpotnnianla I rallehsje) rozpoczniem y drukować już w  najbliższych dniach.

m i c Ł A P  g o sp o d a r c z y

Pierwszy transport złota z Anglii
złożony w skarbcu Banku Polskiego w Warszawie
Z Warszawy donoszą:
Przed kilku dniami przybył z Gdańska do War­

szawy' pociąg, wiozący złoto, przeznaczono dla 
Banku Polskiego.

Drogocenny transport sięgał wartości jednego 
rpitjonn funtów szterliugów (około 44 milj zł.)

Na komory celna przy dworcu Głównym zaje­
chały trzy ciężarowe samochody' eskortowane 
przez dziesięciu woźnych Banku Polskiego, uzbro­
jonych w rewolwery, oraz przez trzech policjan­
tów.

Złoto, wpakowano w lód drewnianych skrzyn­
kach, załadowano ua samochody i odwieziono do 
Banka Polskiego, gdzie dokonano formalności, 
związanych z przyjęciem.

W dniu wczorajszym odbyło się rozpakowywa­
nie, ważenie i próba złota.

Dzięki uprzejmości dyrektora skarbca p. Orczc- 
kowskiego, mieliśmy możność zobaczeniu w jaki 
sposób odbywa się przyjęcie transportu żłoja

W  drewnianych, mocno zbudowanych, niewiel­
kich skrzynkach obitych z zewnątrz biasZaną li­
stwą, mieszczą się trzy „cegiełki" — sztaby złota, 
Lążda wagi około 18 kg.

Cegiełki obsypane są grubą warstwą drobnych 
trocin, aby przy transporcie złoto nie śęierało się. 
Po odbiciu wieka skrzynki, każdą cegiełkę — war­
tości około 98 000 złotych — wyjmuj* się ostrożnie 
ze skrzynki i wyciera miękką szczotką z trocin 
t pyłu «

Nlwswykłe wrażenie robi ciężar złoty. Matą sto­
sunkowo cegiełkę (długość 27 cm, szerokość 10

-0§O"

cm., wysokie f> cm} z trudnością udaje sic pod­
nieść jedną ręką

U góry cegiełki, mającej kształt prostopadło­
ścianu ściętego, widnieje okrągły stempel z napi­
sem „Melięd by Johnson Sous, London", co zna­
czy: topiona prze/ firmę Johnsona w Londynie.

Czę.sć cegiełek posiądą stempel Bolsehilda, część 
lirmy Johnson Matthey.

V doi u sztąbk posiada stempel z numerem; 
jest to zulik banku angielskiego.

Każda z cegiełek kładzie się kolejno aa specjal­
nej wadze i zapisuje się wagę złota, poczerń spra­
wdza się z. wykazom, przesłanym przez Bank An- 
gioiski.

Cegiełka posiada swoja „próbę" w postaci to­
rebki z. zawartością płatków złota wagi około 5 
gramów, wyciętych a dołu szlabki

Każda firma, rafinująca złoto, posyła cegiełki 
do probierzu, który wycina płatki, waży je, mo­
czy w specjalnym kwasie, znów waży i z różnicy 
Wagi otrzymuje dokładną próbą cegiełki 

To właśnie jest sprawdzane.
Po zliczeniu, zważeniu i zbadaniu próby, cegieł­

ki zawozi się w większej skrzyni mi taczkach do 
skarbca właściwego? gdzie otrzymują „numer e- 
Wldencyjny" Banku Polskiego, wyszła lic ow an y  z 
boku i gdzłe „spoczną" na specjalnych pólkach.

Część cegiełek złotych posiada stempel Banku 
Polskiego z r 1926.Pochodzą on z czasu, gdy zło­
to nasze złożono jako zastaw za zaciągniętą po­
życzkę.

W sprawie porozumienia z Niem­
cami co do wywozu drzewa
Jak wiadomo, niezależnie od ogólnych rokowań 

b traktat handlowy polsko- niemiecki, toczą się 
obecnie między obu rządami pertraktacje w  spra­
wie wywozu drzewa a Polaki do Niemiec, przy* 
czem w  szczególności chodkl o^to, ehy Niemcy nie 
stawiały przeszkód przywozowi polskiego drzewa 
tartego. Po stronie nlemieokiej wpływa w kierun­
ku porozumienia potrzeba znacznych ilości drzewa 
polskiego ze względu na obecną konjunkturę hu* 
dowie na l wysokie ceny budulca w Niemczech.

Jak donosi „Yoaslschę Zeitung", prawdopodo­
bna jest porozumienie na tej podstawie, że Niemcy 
y.gndrrt się na przywóz jednego mil jon a m. kub. 
drzewa tartego w zamian za przywóz 2 miljonów 
tu. kub. okrąglaków, przy czem rząd polski zobo- 
włąke się nie podwyższać opłat wywozowych na 
okrąglaki. Przypuszczalnie zobowiąże alę rząd 
polski zarazem nie obciążać wywozu okrąglaków 
PBWR podwyższenie taryf kolejowych i wodnych,

Wycofanie z obiegu 5-zlotowych 
biletów państwowych

Zmiana ustroju pieniężnego będzie rozpoczętą 
od wycofania z obiegu 5-zlotowych biletów pań­
stwowych, emitowanych w sumie ,820 miljonów 
złotych. Część z  nich w Ilości 110 miljonów ule­
gnie konwersji ua ń-zlotowe bilety Banku Polskie­
go, drugie tyle będzie wybite w  3-złotówkach sre­
brnych, pozostałe zaś 40 milj. zostanie uzupełnia* 
uc bilonem niklowym.

Przedewszystkiein Bank Polski przystąpi do 
konwersji biletów państwowych na własne, co po­
trwa 2 do 3 miesięcy. Jednocześnie mennica pań­
stwowa rozpocznie bicie 5-zlotówęk srebrnych, 
których W tep sposób zostanie ogółem wybitych 
28 milj. sztuk.

Prace te obliczone są na 14 miesięcy.

Które państwa zniosły ogra­
niczenia dewizowe?

Obecaie wprowadzono w Polsce po raz pierw­
szy zupełną wolność dewizową, nieograniczona

żadnymi przepisami rcglament.icyjno- rc.stryscl 
nymi,.czem w  Europie pochlubić sic może niezif 
eauia tylko ilość państw iiajltogiiłszycli, jak 
Brylanja, Iłohitidjo. Szwecja i Szwajcaria.

Ogroiuczeuin dewizowe Wprowadzone zasiały] 
sierpniu 1920 r i obowiązywały bez. przerwy prZ 
7 łat. zwalniając, swą surowość jedynie w okre 
pomyślnej sytuacji walutowej, tj. w pierwszy^
(5 miesiącach po wprowadzeniu złotego. Obe 
dzięki pomyślnej sytuacji złotego ograniczenia 
wizowe okazale się zbyteczne.

Ameryka opanowałe zupeini<| 
rosyjską naftę

Wojna naftowa miedzy Ameryku a Anglia 
szła w nowe Jfladjam. Przypomununy układ niięda 
rosyjskim symJykaieru naiiowyiu a iwwojorsłj 
Standard Ołl Company, zawarty zeszłego roku. 
tego czasu rozjarzała namiętna walka między ani 
rykauskiemi a au«.lelskieml mocarzami nafty. Terą 
dowiadujemy się, że Staudard Oil Company podp 
«a!a z ausiclska agencją handlowa w Nowym Jc 
ku nowa umowę, na podstawie której Rosła obcy 
żuje sio na przeciąg sześoju lat dostarczać Ame 
ce rocznie conaimnicj 70.000 ton nafty. Dotych 
wiec na podstawie istniejących kontraktów SŁ 
dard Oil Company otrzymać ma qd Rosji racz
250,000 ton nafty, ląna grupa, a mianowicie „VĄ 
cuum Oil Company", będąca właściwie tylko 
fęzieufcm Standard Oil Company, zawarła z rosyj 
skim syndykatom naftowym umowę o dostarcz 
rocznie 175,000 ton, tak, że Ameryka otrzymuje 
Ro.sii pół miliona ton nafty.

Zwycięstwo więc Ameryki nad Anglją jest zupełj 
ne. Angielska grupa naftowa (Shell Company), 
cz.eie której stoi wojowniczy sir Detęrding, p0flio| 
sta porażkę. Amerykański kapitał rozpoczął eksę 
z.ję na Rosję. Warth przy tej sposobności dodać, 
inna amerykańska grupa kapitalistyczna otrzymali 
koncesję na rozbudowę wielkich zakładów (tali 
południowej Rosji. Chociaż między Ameryka a Woj 
sją stosunki polityczne jeszcze nic są uregulowa 

i jednak ekspanzia amerykańskiego kapitału przyę 
j nj się niewątpliwie do zacieśnienia stosunków mię 

dzy tymi krajami.
  o*——

PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ. Prace kom »i 
ankietowej w górnictwie i liulnictwic na Górnjrn. 
Śląsku nąleży uw tżać za :ik ;ń>-.oav. Wszystkie £7 l i  
wie przedsiębiorstwa udzimly już odpowiedzi nz| 
kwestionariusz, które stanowił! poważny nuterjlaf 
lak pod względem naukowym lak i praiktyczmo-go-l 
spudorczym. Pracami komisji objęte zostały w*tywt| 
kię dziedziny i zagadnienia gospodarcze', natury t ł l  
chnicznęj i administracyjoei, socjalnej, podatkowej,! 
finansowej, kredytowej, organizacji przenjyslowłil 
etc. i

POLSKI PRZEMYSŁ CUKROWNICZY W  0-| 
j BLIOZU KAMPANJI, W eiągu października 1 w

początkach listopada br., cukrownio polskie przy* 
stąpiły do kampan.ji, która jednak na skutek sam* I 
r.y chwoscika ua burakach aukrowych przyojesja I 
prawdopodobnie gorsze rezultaty, ni* pica y atotf I 
przypuszczano.

Cukrownictwo zachodniej PoJsiti zaolągnąlo yf. \ 
Londynie znaczniejszy kredyt na poczet przys (Je* j 
go e l f  por tu 1 to na warunkach dogodniejszych 
niż w  roku ubiegłym.

Oczekiwane jest w krótkim czasie zatwierdąwkł 
przez rząd nowych cen na cukier, do czego 
krownie, w związku ze znacznym wzrostem krajo- 
wej konsmneji cukru, przywiązują wielką wagę. 
Jak wiadomo, ceny cukru wewnątrz kraju są O 
przeszło 100 proc. wyższe od eon eksportowych.

PO D W YiK A  CEN NAWOZÓW SZTUCZNYCH.
Z dniem 15-tytu października br. kopalnie w  Ka­
łuszu i w Stebniku wprowadziły dla przyszłego 
sezonu wiosennego nowe ceny, które dla kaiziktw 
są o 10  proc., a dla soli potasowych o 15 pwe. 
wyższo od dotychczasowych.

NADESŁANE CZASOPISMA
„GLOS ADWOKATÓW" Zeszyt IX  aa listopad

hr zawiera: Adw. Dr. Goldblalł: Walka o unifika­
cyjną ustawę adwokacką. Adw. Dr. Zygmuut Fe- 
nichel: O projekcie kodeksu polskiej procedury cy­
wilnej. Adw. Dr. Leon Geldwerllr. Niebezpieczno 
leudeneje przy omawianiu zasad przyszłego Ogól­
nego Statutu adwokackiego. Prof. U. 3. Dr. Wła­
dysław Wolter: Ustawa karna a sędzin. Adw. Dr. 
Seweryn Goitlieb: Trzeba zrewidować taryfę »* 
dwokacką. Adw. Dr. Ilenryk Kremler: J es*c» w 
kwestji, czy układ w postępowaniu ugodowem s ta ­

nowi tytuł egzekucyjny. (Mo) Przegląd orzwłnłC-
twa.



fstawa o gminach żydowskich w Falestynie
wejdzie ryclfo w iycie /

*rasa palestyńska donosi, że usuinięlo już 
systkie trudności i przeszkody w  sprawie 
jscia w  życie ustawy o gminach żydowskich 
Palestynie. W ym iana zdań między rządem 
■estynskim a ministerstwem kolonij o zmia 
;h, których wprowadzenia żądały różne 
ony, została już ukończona. Rząd palestyń- 

odpowdedział gminom sfardyjskim, żc u- 
wa nie zm niejszy ich praw, ani majątKu

ich gmin. Również .,Agu*dą£ otrzymała odpo­
wiedź na swój memorjał. Podohho iząd zgo- 
dail się na to, by grupa, występująca z ogól­
nej gm iny żydowskiej nazywała się nie „b y - 
nagogue lecz ,.Congregation‘. Dotąd niezna­
na jest odpowiedź rządu palestyńskiego na 
postulaty W aad Leumi, atoli jasnem jest, ze 
rząd nie wyprowadzi! zbyt w ielkich zmian w  
ogłoszonej już ustawie.

-ogo-

Rychłe otwarcie szkdł he­
brajskich w Palestynie

Gmina Teł Aw iw u  postanowiła wyasygno- 
ić 12.000 funtów pal. na rzecz budżetu 
iolnietwa. OLecnie prowadzi się rokowania 
Zarządami szeregu kolomij w  sprawie ich 
łziałi' w  budżecie szkolnym. Jeżeliby roko- 
m ia doprowadziły do pozytywnych rczul 
tów, to istnieje nadzieja, że w najbliższym 
asie wszystkie Szkoły hebrajskie w Paiesly 
a zostaną otwarte.

fikt nie wyjeżdża z Palestyny 
do Krymu

Jak się obecnie okazuje, sprawa wyjazdu 
fupy Elkinda z  Tel Josef na K rym  jest zu- 
Jtnie nieaktualną.. Sprawa ta bez uzasadnić- 
|ia nabrała rozgłosu. Nawet komuniści pale- 
tyńscy nic chcą wyrzec sle Palestyny dla 
rym u.

[el-Awiw - miastem bez kradzieży
Kroriiki palestyńskie donoszą: Niedawno

□alazła pewna bezrobotna chaluca na ulicy 
r T e l A w iw ie  50 funtów szterlingów (blisko 
ółtrzecśa tysiąca złotych). Chaluca oddala tę 
urnę policji, a ta przekazała ją właścicielowi, j 
est to charakterystyczny wypadek dla Tel J 
twiwu. Należy zaznaczyć, że pierwsze żydów - 
k ie miasto Te l Aw iw  jest. zdaje się, jedynem 
nćastem na śwtecic, które nic zna kradzieży. 
Btrfieje w  Te l A w iw ie  zwyczaj pozostawiania j 
liezamknięrych mieszkali nawet wówczas, 
jdy się opuszcza na dłuższy czas mieszkanie.

ustatnich latach zdarzyły się tylko dwa 
wypadki kradzieży, przylem  istnieje podejrze- 
aie, że ma się tu do czynienia ze zgubą poza 
|l el Aw iwem . Przyczyny braku kradzieży w  
(Tel AwiwSe są, zdaniem pism palestyńskich, 
|Oastępująee: Przedewszystk em policja w  Tel 
'Awiwie nie jest przekupną, a po drugie niema 
w T e l Aw iw ie paserów. Złodziej nde może spie 
'nfiężyć tutaj skradzionywh przedmiotów, a 
jtem mniej w środowisku arabskiem. Tak więc

Tel A w iw  jest miastem Wolinem całkowicie od 
plagi kradzieży.

Entusjastyczne przyjęcie
prof. Weizmanna w Lipsku

Lipsk. ŻA T . P rzybył tu z berlina prezydent
światowej organizacji sjonislycznej Dr W eiz- 
inann. Tutejsza organizacja sjonistyczna ■ n e ­
utralny komitet Kercn Hajcssodu wydały przy 
jęcie, podczas którego Dr W eizmann został 
powitany’' w  języku hebrajskim i niemieckim 
przez rabina Dra Goldmana w  imieniu gm iny 
żyTdowskiej w  Lipsku. W  imieniu sjonistów 
lipskich wygłosił mowę powitalną p. Tum - 
powski. Podczas przyjęcia zebrano sumę
51.000 marek na rzecz Keren Hąjessodu.

Tego samego dnia odbyło się również ze­
branie publiczne. W  charakterze mówców ge­
neralnych wystąpili D i W eizmann i Kurt Blu 
menfeld, kiórzy byli entuzjastycznie witani 
przez zgromadzoną publiczność.

Sjoniści na indeksie
średniowieczne metody

Budapeszt. ŻA T . Odbyło się tu posiedzenie 
naczelnej rady ortodoksyjnej pod przewodnic­
twem naczelnego rabina Kopia Reicha Na po- 
siedzeniiu tem uchwalono, aby rabinom zaka­
zano najsurowiej uczesln'czpnie w  rirhu  sjo- 
histycznym i uprawiania jakiejkolwiek pro­
pagandy pros jon istycznej.

Pozatem uchwalono lakże ogłosić we wszyst 
kich bóżnicach ortodoksyjnych klątwę na sjo- 
nislów. P rzy  zwalczaniu sjonistów, zdaniem or 
lodoksów, nie należy przebierać w środkach, 
nie wyłączając wykluczenia sjonistów z gm ia 
żydowskich.

Znowu profanowanie synagog 
w Niemczech

Berlin. ŻA T . Pom im o oburzenia upinp pu­
blicznej z powodu profanowania cmentarzów' 
żydowsklich i synagóg w  Niemi zech haniebne 
wypadki te powtarzają się ostatnio znowu. 
W  tych dniach została uszkodzona w  skanda­
liczny sposób i zanieczyszczona napisami sy­

nagoga żydowska w LuneLurgu. W  Ki óleweu 
n iewykryci chuligani wybdj kamieniami szy­
by w gmachu synagognlnyrr Po lic ja  w droży­
ła. dochodzenia celem ujęcia sprawców.

Napady te pozost ją w związku ze zjazdem  
narodowym socjalistów, który odbywa się o - 
becnie w Królewcu i w yw ołu je żydożerczy u a . 
strój w pewnych kołach młodzieży n&emiec-> 
kiej.

JUBILEUSZ 30-LETMEJ PRACY UCZONEGO 
ŻYuOWSCIEGO. W Leningradzie obchodzono *  
wielką uroczystością jubileusz 30-letiueJ pracy 
naukowej prof. S. Brunstema, dyrektora instytutu* 
fizjoterapeutycznego w Leningradzie

Prof. Brunstein jest autorem Wielu naokowyetf 
dzieł z dziedziny medycyi.y i organizatorem medy* 
cyny społecznej. Obecnie jubilat stoi na czele i** 
stymtu dokształcającego dla lekarzy.

Program stacyj radiofonicznych
Piątek. 25 listopada.

Kraków (566 m) 12 Sygnał czasu, ,,hejnał‘‘, ko­
munikaty, 16,40—17,15 Program dla dzieci. 17,20— 
17,45 Odczyt pt. „Tajemnice mislerjow Eleuzyj- 
skich1, wygł. prof. Dr. T. Sinko, 17.45—19 Transm. 
koncertu z Warszawy. 19—19,15 Giełda rolnicza, 
19,35—20 Odczyt pt. „Przegląd geograficzno go­
spodarczy", wygł. Dr. W. Ormicki, 20—20,15 „Hej- 
rs ł‘‘ komunikat sportowy, 20,15 Transm. koncertu 
symfon. z Filharmonii Warszawskiej

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty, 17,45 
Koncert (Gounod, i in.), 20,15 Koncert symfon. F il­
harmonii, 22 Komunikaty.

Poznań (344,8 m) 12,35— 14 Koncert (Tenor i 
cymbały) 13 i 14 Giełda, 19,55—20,10 Komun, go 
spod. 12,15 Transm. z Warszawy.

Wiedeń (517,2 m) 11 i 16,15 Koncerty, 17,20 Mu­
zyka dła dzieci, 20.30 Koncert chóru.

Berlin (483,9 m) 16,30-18 Muzyka lekka 20,30 
Recytacje i koncert. 22,30 Orkiestra.

Lipsk (365,8 m) 20,15 wyj. ze starych oper nie­
mieckich

Frankfurt n/M (428,6 m) 21,15 Wieczór poezji t 
pieśni chińskich, oraz koncert.

Hamburg (394,7 m) 1925 „Rigoletto" opera Vęr- 
diego.

Langonberg (468,8 m) 13,10 18 i 2u,05 Koncerty, 
21,35 Inscen. komedji.

K T O  Z O A D N Ik l
o którym filmie polskim powiedzą, że jest 
Zachwycający 

Emocjonujący 

W spaniały

Malowniczy 

Obfitujący w  

Różne 

Zajmujące 

Atrakcje

D. NOMBERG.

I S&motnoM
(Przekład Leona Templera.).

"W ciasnej piwnicznej izbie dygota słabe świa- 
tełkt spływające z nawpól połamanego stolika 
jpk<o& trwożnie, jekby wstydząc się. Mała lampka 
kopci: pęknięte podziurawione szkiełko,, zalepio­
no białym papierem, od którego kładzie się na 
izbę czarny cień zasnuwający część podłogi i po­
noszący się wysoko aż po połowę ściany, 

j Nad stołem pochyla się stary połamany Żyd i 
lala szlafrok . Kręci nim w jedną stronę, to w dru- 

,ea. suwa go nad stołem tam i sam, a stare jego 
Wylane oczy poruszają się w ślad za rękami.

' Czasami przystaje przytrzymując obiema rę- 
.'kami szlafrok, który ma się zsunąć na ziemię, 
i przyciska go silnie do s tołu i stoi tak chwilę, 
i Zamyślił że się?
, Spojrzenie jego błądzi przez chwilę po gołych 
tetereęh ścianach, zatrzymuje się na krótko na 

'odrapanym na żolto łóżku, przesuwa sir na dru­
gie łóżko, gdzie błądzący jego wzrok przystaje, 
Jakby pod działaniem magnesu. Oczy stają się 
dłuższe i szersze i jakieś silne, lecz skryte uczu­
lcie, zdaje się, zabłysło w oczach: iskra gniewu, 
•da się, zalśniła z pod długich brwi

Czy stary chciałby westchnąć i nie może?
Ciągnąc za sobą nogi odsuwa się kilka kroków 

od stolika, i uderza podkutemł obcasami butów po 
podłodze. Staje nagle w pośrodku izby, jakby 
chciał przywieść na pamięć, czego szuka, poco od­
szedł od stołu, wraca wkrótce. -Jiowu zabiera 
się do przesuwania szlafroka tam i z powrotem, 
jak gdyby szlafrok rozwiać miał jego samotność.

Wyjmuje igłę z ood klapy, wysuwa szufladkę, 
rozwija czarną nić, przerywa ją i usiłuje nawlec, 
cle dwie chude ręce dygotają Jedna ku drugiej, a 
nitka jakby się uparła — nie chce przicjść przez
igłę.

P-obuje płomyk lampy wykręcić w górę, lam­
pa zaczyna dzawnic migotać, przekazując 
ruch cieniowi, który jąl dziko tańczjć po izbie i 
poniósł się aż po belki sufitu, to znów opuszcza 
się aż na podłogę.

Stary ujął drżącemi rękami lampę, obserwując 
ją przez chwilę. Kaganek jest pusty, przestaje 
świecić.

— (Im — przedarł się przez jego niebieskie war­
gi nieokreślony głos,1 jakLy chciał przemyśleć je­
go stan; starzec postawił lampkę z powrotem na
stole.

„Cóż uczynić?" pojawiła się nagle myśl w  móz­
gu. „Cóż uczynić? zapytał już spoglądając ua dy­
gocący płomyk. Drżące światło oślepiało jego o­

czy, a brwi poruszały się za każdym podrygiem 
płomyka.

Błądzące spojrzenie zmów napotkało na łóżko. 
Czy ma się położyć spać? fest już późno, zdaje 
sdę, dużo po północy. Ale dreszcz przebiega kości 
Starego, kiedy myśli o  położeniu się.

Trzy noce z rzędu tarza się po łóżku i nie może 
zamknąć oczu. O, jakże dla tego biednego, samo­
tnego starca w  łóżku straszliwą jest dłu^a, długa 
noc! Noc ciągnie się i ciągnie bez przerwy; da­
remnie przewraca się z  boku na bok, naprożno 
pi zyciska przemocą oczy, — nie zasypia się, choć 
oczy łakną snu.

Trzy noce, trzy ciemne nieskończone noce prze­
żył, odkąd spadło nań n i e s z c z ę ś c i e ,  odkąd 
jedyna córka odeszła! Odeszła, Bóg wie dokąd, o- 
deszła w odległe, dalekie, dalekie kraje... A z 
kim?l Poco?! Nic, stary mózg nie może pojąć tego 
Wszystkiego, W ie tylko, że został sam, sam jeden 
na świecie; czuje tylko, jak ciężkie brzemię zgina 
mu przemocą twarz i oczy ku ziemi.

Tępą, jakże bezmierną jest boleść, która nęka 
jego serce od trzech dni. Ale ostatnia noc była 
straszniejsza, ciemniejsza i  tembardziej bez­
kresna od poprzednich. Kilkakrotnie wstawał z  
łóżka, wlókł za sobą nogi przez izbę, zmęczył się 
i znów wraca! do łóżka, aż Bóg zmiłował się i wą­
tły promyk światła przebił się przez brudne szy-
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Życiorys Stanisława Przybyszewskiego
Zmarły we środę. 2.1 bar. Stanisław Ł  KjbyszTW- 

ski tirodiil się tlnia C. maja 18GS r. w l^ojowie koło 
Inowrocławia. Ojdec jogo był nauczycielem lodo­
wym, a matka ał.niezwykle muzykalna i święln 
kobieta ‘ ) wpoiła mu zamiłowanie do muzyki, 
łhzybyszćwski wahał się też czy nie ma się po- 
Więci muzyce. Studjował sztukę w Berlinie, 

przejął się ruchem socjalnym redagował w  Berli­
nie „Gazetę Robotniczą" (słynnym był apokryf 
|ego pióra „List s&Iędza Ściegiennego1; W  Berli­
nie zaznajomił. się ż  ówczesną bohemą, zaprzyja­
źnił się gorąco z niemieckim poetą Dehmlem i 
skandynawskim krytykiem Olą Hunssonetn. Cieka­
wych odsyłamy uo pierwszej części jego autobio­
grafii „W śiod obcych1" a chcemy przy tej sposo- 
bhości zwrócić uwagę na postać żydowskiego le­
karze. Dr Ascha, którego Przybyszewski przed­
stawia )ako najszlachetaieiszego swego przyjaciela.

Zaczął pjsać po niemiecku (;>Zur Psychologio 
des Indivduitns‘ , Ola Hansson, Vigilien, „Toten- 
messe4), następuje polem podróż do Skandynawji, 
a potem w  towarzystwie proł. W incentego Luto­
sławskiego do Hiszpanji. W  r. 1899 wraca do 
Polski, przybywa do Krakowa, gdzie obejmuje re- 
drkeję „Życia“ .

Napisał „Nad morzem ’ (1899). De Profundis
(1900), Androgyne (1901), Dzieci szatana (1899), 
trylogje ..Homo sapiens" '1902), Poezje prozą. Re- 
ąuit-m. aeternam, Synowie ziemi (1904), Dzień 
Sąau (1909), Zmierzch (1911), „Mocny Człowiek* 
(1912), „'Wyzwolenie1' (1913), „Dzieci nędzy" (1914). ! 
„Krzyk1* (1917\, YIi regno dcloroso (1922). j

Z dramatów: „Dla szczęścia*1 „Taniec miłości i i 
śmierci", Matka, Śnieg. Śluby,- Odwieczna, baśń, j 
Gody życia, „Topiel1*, „Miasto** — a ostatnio wy 
stawił w  warszaw ie „Mściciela".

Poza toni: ..Xa drogach duśky'1. „O dramacie i 
sceuie" „Szopen a narud„Sz.lakiem  duszy pol­
skiej" i ,■KkspTrsjJpi5z.nl, Słowacki i Genezis /. du­
cha-'.

W7 niepodległej Polsce pracował na poczcie w 
Gdańska, a w otuatuicn iatacb zamieszkał na Zam­
ku w Warszawie.

* • ' *
W jednym z najbliższych numerów zam.eścimy 

ebszermejsze omówienie twórczości zmarłego pi­
sarza.

Przybyszewski nie miał środków 
na leczenie

Ostatnie chwile wielkiego pisarza
Lekarz poznański Dr Połczyński, który stykał 

się w  ostatnich dniach ze Stanisławem Przyby­
szewskim opowiada, że Przybyszewski cierpiał 
na silną rŁlerozę naczyń serca i wskutek tego 
miał ciągłe duszności. Kiedy przed kilku dniami 
przybył P r Połczyński do Jarouek, Przybyszew­
ski 7. trudem mógł mówić. Po- zbadaniu oświad­
czył Dr Połczyński, że Przybyszewski jeśl niebez­
piecznie c w t  i koniecznie musi leżeć w łóżku. 
Przybyszewski rzekł na to* „Doktorze, już. tyle 
razy lekarze mówili mi, że jest ze muą źle, a je 
dnak żyje . Przybyszewski nie wierzył w  zbliża­
jący się zgon i. nadal opracowywał swoje od­
czyty. Di Połczyński zażądał wówczas interwen 
cji żony, której poufnie zakomunikował że stan 
męża jest beznadziejny i  stanowczo oświadczył, że 
jakikolwiek wyjazd będzie dln Przybyszewskie 
go zabójczy. Wówczas Przybyszewski odpowie 
dział pełen boln i goryczy: „Nie mam śr-jdków na 
to. aby podjąć kurację, musze pracować na chleli

m m

Przesilenie nqdowe w Belgii
Analogia do naszej „Moraczewszczyznp."

(K )  Przesilenie rządowe w belg ji szybka 
się zakończyło. Na miejsce czterech socjalisty­
cznych ministrów zamianowano dwóch libe­
rałów i dwóch chrzęści iań^kiic.h demokratów*. 
Stanowisko siK jal’ stów jest jednak w  parla­
mencie lak dalece silnem, że nowy gabinel 
prawicowy me będzie mógł rządzić wbrew lub 
przeciwko socjalistom, tak że pozostaje jedno 
wyjście, tj. rozwiązan e parlamentu i rozpisa­
nie nóWycn 'Wyborów.

H istorja presilenia w* Belgji jest tak cieką 
Wa i zawiera tyle aualogjj do przesilenia w  
Polsce za czasów Moraczewskiego, że warto 
poświęcić mu nieco uwagi. Dnia 5 kwietnia 
1926 wyszła socjalna demokracja belgijska ja 
ko najsilniejsza part ja  z  wyborów, zyskując 79 
mandatów przeciwko 78 klerykalnym  i  22 l i­
beralnym mandatom. Socjaliści utworzyli 
wtenczas pierwszy rząd koalicyjny wraz z le­
w icowym  odłamem chrześcijańskiej demokra­
cji. Koalicja ta, która w  dziejach parlamenta­

ryzmu europejskiego jest unikałem, albowiem 
po raz pierwszy socjalna demokracja łączyła 
się 7. chadecją, nie mogła się długo utrzymać. 
Gabinet Ponllela-Vander\eldogo tzw. rząd 
„małych ludzi usiłował przeprowadzić demo­
kratyczny program społeczny. Zmobilizowano 
przeciwko niemu nacjonalistów' wszystkich 
odcieni, przeciwko premjerowi. klerykninemu 
demokracie Poulletowi urządzono na ulicach 
Brukselą demonstrację, gdy ten w ziął udział 
w uroeżystem złożeniu chorągwi rozwiąza­
nych z powodu reformy' wojska pułków. Gdy 
te demonstrac je nie pomogły, przypuszczono 
szturm do belgijskiego franka. Banki i wielka 
fitnansjera zaczęły sabotować i podkopywać 
belgijską walutę, a w idmo in flacji coraz w y ­
raziściej stawało nrzed oczyma nowego rzą­
du, Ten sabotaż banków złamał opór rządu 
i spowodował powstanie nowej koalicji, w  
skład której prócz socjalistów weszli k lery- 
kali wszystkich odcieni oraz Uberoli. Czyż; 
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przeciwko rządów; Moraczewskiego w Polsct 
takżr w len sam sposób nie npim*.ano? W ido­
cznie metoda ffldkopywftnia U;ta>. ygudnych 
rządów zSpomotą godzgriir, w ż>w»>fm.*. iu le r ę ł  
sy kraju jest międzynarodową. .'s-s! się tak 
długo pałrjolą. jak długo s i ządzi. Gdy 
jest pozbawionym op ływ ów  na rzad. zndc* 
patrjolyzm . a patentowani „pnlrjoei" nie go' 
fa ją  sic przed żadnymi środkami, n a je ! urzed 
ruiną "kraju, byle m  swojeiti' postaw ić.

Nowa koalicja miała tylko jedno zadanie, 
a mfianowierc uratowanie franka i stabilizację 
waluty. To  się nowej koalicji- w  zupełności 
udało. Teraz stanęła - -na ponząskii ’ dziennym 
kwest ja reformy7 wojskow ej’,- Socjaliści zażą­
dali’ 6 -miesięczuogo cUsu służby' wojskowej 
i  nalożyp na swoich m inistrów w ) gabinecie 
obowiązek glosowania zu tym  wnioskiem. B y­
ło do przewidzenia. 3? wniosek ten w yw oła 
płzosilenie rządowe. dlslego rada gabinetowa 
uchwaliła, chcąc ratować gabinet, by socjalj- 
slycznl koledzy w  gabinecie powstrzym ali 
od glosowania w nmlamontic. To  było n?e- 
niożLlwcin, dla lego Yandcrveldc i .jego kole­
dzy podali się do dymisji.

N o w i gabinet zechce najprawdopodobniej 
odsunąć rozwiązanie parlamentu, mając do 
swej dyspozycji* większość. Na dłuższą metę 
to sią jednak nie powiedzie albowiem sor.jp 
liści w  opozycji przedstawiają taka siłę. & 
mogą sparaliżować cala pracę parlamentarny, 

i Socjaliści węzclkicmi silami dążyć będą d0 
j rozwiązania parlamentu. spodziewając się 

Wielkiego zwveię."!wn przy nowych wyborach, 
Jo których pójdą- z hasłem skrócenia czastk 
służb) wojskowej.

Akt zemsty na lekarce
Sensacyjny proco* kryminalny w UharKOwto

"W Charkowie toczy się obce,nie proces, który 
w co lej |R 'r;j) w/biirira ogromne zainteresowanMy 
Na lawie oskarżonych zasiadła ' robetnica K ocra  
Iowa. której córka Hego lata za chorowała. Przy*1 
wołana lekarka skonstatowała z początku, malar* 
je, ale poi c-m zmieniła rtjagnozę*: przypuszczający 
żc ma nrzed solią tyfus. Dziecko w kilka dni pók 
źriej umarło Zrozpaczona matka zastrzeliła to­
karka. zarzucając jei żc lej dziecko zebsŁa B e  
etanie psyehjatry ustaliło że morderczyni jest z*► 
pc-łnie normaiiin. Rzeczoznawcy orzekli że djat* 
gnoza była zupetme. duszna Nb świadków powo­
łano wybitnych profesorów 7 dziedzin-? chorób 
dziecięcych. Trybunał składa się z proł Kogana, 
przedstawicieli zwiazkij zawodowego pracowni** 
ków lekarskich Dra Pijowa i robotnika Morejkf, 
jako przedstawiciela radv związków zawodowych

—  i■■ j—■—m m m m t ę ą & J t m + n  nŁ-Jn* •

Celem unikniecie przerwy w wy­
syłce pism » orosimy obezzwtoune 
oenowienie prenumeraty na mie­
siąc grudz!@it,

igiwi«nmi i
by, aż abr'ił się ,i wyszedł „na ulicę*1',

Okropną jest myśl o położeniu się do łóżka. Oto 
wyszukał dla s>ebie robotę wokół szlafroka, któ­
rego w  innym wypadku nie wziąłby Dyl do ręki. 
Tego własnego starego ubioru, za który na Wo­
łowej*) nie wziąłby i grosza. Tylko, te  nafta się 
kończy a on... „O. cóż uczynić, cóż uczynić?!“ — 
warczał dziko i ściskał nerwowo szlafrok rękami.

Przed 15 laty spotkało go również nieszczęście- 
umarła mu żona, która przechorowala maszynę z 
odrobiną reszty „mienia" i  stał się z krawca ła- 
ciarzem.... Lecz wtedy nie został sam; żona zo­
stawiła sierotę, „wyproszone** dziecko... A ona 
Surenka była miłem dzieckiem. Wyuczyła się w je- 
drym z tandccLarskich warsztatów przy Wołowej 
fachu i w  kilka lat po śmierci matki zarab.ała 
dwa, potem trzy, a Jakże i cztery ruble tygodnio­
wo Praca nic była oczywiście zbyt łatwa. Praco­
wała na sztuki, trzy kopiejki za załatanie pary 
spouut, oo czyniło 20 par tandec.iarskiej roLoty 
oziannie! A  jednak mała rodzina żyła z tego ka- 
i .̂ań ko — szczęśliwie . Suienka była żywą, we­
sołą dziewczyną, a stary nieraz miał z niej ucie­
chę, wieczorami, kiedy gotowała wieczerzę, śpie­
wając przytem w tołą piosnkę, albo też w  sobotę 
po obiedzie, kiedy to do SureoI,i przychodzili go­

*) Tam w  Warszawie znajduje się „tandeta1*.

ście i laui ?• no Starow.nn nie mógł się dość napa- 
tizeć. leżąc w  łóżku , jak jego Surenka tańczy — 
wszystkimi dyrygowała, stary uśmiechał się w 
łóżku, zdawało mu się nierzadko, że je.st szczęśli­
wy... Prawda, mernz zarzucał sobie, że z.iada po­
sag córki... Aie wszak całkiem uikt z ludzi uie nio 
że być s?»aęśliwv. Aż tu nagle to niespodziewane 
nieszczęście.

Z warsztatu przy' Wołowej zniknęły trzy dziew­
częta. Mówjąno, że uprowadzono je. Bogatszy o j­
ciec jednćj i  dziewcząt po.,ccbał istotnie za córką 
i przywiózł ją z nad granicy. Surenka poprosiła 
towarzyszko o powiedzenie ojcu, „żeby sio nic 
troszczył, bo bodzie je,i dobrze1

Trz.y dni i trzy noce kręci się stary z nóg zwalo­
ny i  szepcze przed siebie: „Nie troszczyć sięi Nic 
troszczyć się.!11 Nić może w żadeu sposób przypom 
nieć sob,C właściwego znaczenia słowa: „ T r o s z ­
c z y ć  się... Kię mam się troszczyć? 1 powtarza ze 
sto razy, t#*e przytem silnie czoło, a jednak nie 
może znąleść dna tego słowa. '

Słaba J tępa ast głowa darca. by móc wyob-a- 
zić sobie żvóre dalsze bez niej — jakoś wydaje mu 
się. iż przed nim rozwiera się ciemna, głęboka 
przepaść, do której wlecze się na swych słabych, 
zmęczonych nogach Czuje tylko, że z nią uciekł 
zeń pół duszy, że -jest obecnie nawpói urparly...

* • •

Lampka jęia bardziej niigotać, a dygoczące świa 
Ilu kłuło, odwrócił i‘vaiz od siołu., przeraziwszy 

. się dziko: taucząćy c-.ień zmięsznł go bardzo, zdało 
mi się, że pizci .cż wic. co to lak,ego, -ile nie mo­
że przypomnieć ^obie. A i tu nagle pórwał się ku 
drzwiom, chriai uciec, przyc zc.iu jednak spojrzę 
nic jego niechętnie- padło na zulep.onc szkło lam­
py i zsunął rękę 7. Idnuti, i.

Usiadł na słoiku nrzy stole, oparł głowę na rę-ł
a'c, żami lii sio clebnkń. 'wpatrywał się w drżący
płomyk świnlin.

Płomyk malał, choć podrygi, zdawało się. były 
rrargicz.nis.i.śzo. gwallownicjszó. ni> przedtem Wi-‘ 
f ż u .  jak p}oi«vk iiv!:oe’żA iw ie sin. chciałby świe 
(*(; dniej. , Hin' -  lunmroi.a.l. . brakowało narty" 
W mó/gu 1 r/.ejj0rt'\y jedii.*^ uól-mv®i: Czegóż
chce ploojy I; ? Cze ni u rwie się’

Zamnkal wsiiu hiwa] 1';  w mdgotanie lam­
py. zdawało mu się. że czuje w tern jakąś rozkosz,. 
Wkońru niczego już pie slvszał. otworzył oczy:
Dookoła było całkiem cic-nno, knot tylko żarzył
się jeszcze czerwonym .pirrśrieniom. równiutki, 
dym wydostawał s;e p.r.zc/, .szkło.

..Zagasło ‘ — mówił jakby ze snu.
Zdawało mu - ir. żc ):ioś szepcze mu do uctait 

„Daremne trzcpolanie się, próżna mękał‘V
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W pierwszą rocznicą zgonu 
£l. p. Róży Rockowej

Kraków, 25 listopada.
:W &uiu dzisiejszym upływa rok od chwili, w 

której nas Róża Rockowa opuściła na zawsze: 
Ciało Jej spoczęło w  grobie, u e  cum Jej pozo 
ciał wśród nas. Pogrzeb Róży Rockowej był nle- 
•wykłą, wprost żywiołowe manifestacją, a t «  nie­
zwykłość, ta żywiołowość były dowodem, iż byli­
śmy wszyscy świadomi tej ciężkiej, niepowetowa­
nej straty, jaką całe nasze społeczeństwo żydow­
skie poniosło. Wszak Ona była chlubą i ozdobi] 
naszą, pracownicą społeczną niezwykłej miary. 
Jej pracowitość, Jej energja, Jej zapał do pracy 
były wręoz przysłowiowe. Wszyscy mamy nieza­
wodnie przed oczyma stan, w  jakim dawniej kra­
kowski nasz zakład aierót się znajdował wszyscy 
wiemy, iż wówczas wobec tej instytucji całe spo­
łeczeństwo zachowywało się biernie i zupełnie a-
pa ty ca e  a tej apatji ówczesny wydział stówa-
nyszenlń osunąć nie był w  stanie. Ta obojętność 
przedstawiała błędne kolo, z  którego zdawało się, 
t t  nie ma wyjść a. Im mniej bowiem społeczeń­
stwo na zakład łożyło, łetn bardziej on upadał, a 
tet bardziej upadał, tom mulej budził zaufania w
r eozeactwie. Zdawało się, iż instytucja znała- 

się w położeniu bez wyjścia, że io«s jej Jest 
bezapelacyjnie przypieczętowany. W  tej najkryty- 
Oftlejtzej dla zakładu chwili zjawia się na wido­
wni, jakgdyby p ra  Opatrzność wUana Róż*' 
Rockowa. Nie wiele mówiąc, bierze w swą dęllka 
tną dłoń niewieścią cąłą sprawę, ratuje sytuację 
1 ze zaniedbanego, przytułku stwarza w  krótkim 
stosunkowo ceasie pierwmu-zęunu instytucję. W 
przeciągu kilku saleuwie miesięcy potrafiła zain­
teresować dla tosóv stowarzyszenia uietyJko całe ; 
społeczeństwo żydów ,ku krukowsJt-e, ale także i j 
t>vb Krakowian, którzy już przed laty Kraków o 
puścili. M'mo ciężkich nad wyraz czasów -- nie 
wolno n~m zaponuu n ić w tej chwili l i  to były cia 
ąy bezpośrednio po ukończeniu wielkiej wojny 
rwUtowt | — pub jfUa Różu Rockowa w sposób 
wprost cudowny stwarzać środki i fundusze po 
trzebiie zarówno do nadbudowy, dobudowy i prze­
budowy budynku zakładowego, jak i do prowa­
dzenia samej Sstytucji, My wszyscy, którym da- 
u «n  było patrzeć i  hlizka na tę świetlaną postać, 
er. wszyscy- byliśmy zawsze pełni zacjiwvtu i po- 
apiwu dla Jej talentu społecznego, dla Jej chara­
kteru, dla Jej skromności, dla dobroci Jej sęroa. 
tęga serca, które zawsE* w obronie hesgjlpyfib i 
bezbronnych stawało Ona była matka w iiajścd- 
fltjsn m  słowa tego znaczeniu dla wszystk*ęh wy 
ebowanków i wróhowaaic zakładu una dawała 
tym wszystka* hezdomiijm sierotom, tym dme- 
otom ulicy to, czego im nikt nie dawał tj. uiepło 
nedzinne.

D r : noto niestety Jej brak, dziś gdy zakład 
Opiekujący się sierotami sam stal nic sierota m«- 
rtmr lęmbardzip; wszyscy skąpić się koło aakła- 
O). Najlepszym -posobom uczczenia pamioęi Z mar 
baj będzie tro«ka O to Jej 'dzieło A więc Dopieraj- 
my nadal z całych sił zakład aierót niechaj kwi 
tełe i rozrasta się ua poźyteŁ społeczeństwa.

Dr. med. Rafał Laada.ii.

Wiadomości z kraiu
Stan zdrowotny w Polsce
Według ostatnich sprawozdań, jakie otrzymała 

u f u. D yr Służby Zdrowia, stan zdrowomy w  
Polsce w tygodniu od 6-go do 12-go listopada 
przedstawia się w  sposób, następujący: tyfusu 
plamintego prawie ulema — w całein państwie za­
notowano 6 przypadków. (4 w Dziśnie, 1 we Lwo­
wie i 1 w  powiecie Sandomierskim}.

Tyfus brzuszny zmniejszył się do 575 przypad­
ków tygodniowo, gdy jeszcze niedawno notowano 
przeszło 900 przypadków.

Szkarlatyna stanowi jesz :u  poważną pozycję, 
głównie na wschodzie i w  Warszawie w calem bo­
wiem państwie zanotowano do 900 przypadków, w 
Warszawie zaś 80.

Dezynterja występuje na terenaci dotkniętych 
powoozta i dochodzi do 160 przypadków tygodnio­
wo.

Choroby Heine Medl-nn prawie niema — od 2-go 
pai-dsueraika — chwili, gdy zaczęto przeprowa­
dzać rejestrację do 12 listopada zare.jt itrowe.no 36 
przypadków — z czem? znaczna część odnosi się 
do zachorzeć dawniejszych.

0  naprawę dróg w Police
W celu przyczynienia się do rotwoju ruchu au­

tomobilowego w Polsce, p*p»egćUie ruchu cieża
1 owego, sfery gospodarcze opracowały ,vyczerpu- 
jący memoriał, w którym główni*: kłądp nacisk na 
konieczność ustaleniu kilku typów dróg -standar­
dowych. Napt awa dróg istniejących pozwoli po 
wo)i przynajmniej przeprowadzić kilku nujnie- 
^łięuniejęzyeh llnji autobusowych dla transportu 
towarów, co wpłynie na zj.ąrzitc potanienie ko­
sztów transportu w  szeregu miejscowości, w któ­
rych dotąd transpoi tują towary lurmardumi De­
zyderaty sfer gO-.pudarczych uzgod ilone zostaną 
> poglądami na tę sprawę delegacji polskiej aa 
międzynarodowy kongres trnnappjitęwy.

NOMINACJA DRA HArSNEKA „Monitor Pol­
ski" ogłasza nominacjo Dra Re^wi.rdn IJausneru, 
konania generalnego II. Klasy, na stanowisko rad­
cy handlowego w  V. st ii przy Poselstwie Rz P. 
w Londynie z. zakresem ilwałanin na Palestynę i 
Si rję z siedzibą w Hajfie 

CENNY DAR 1»La  BU,uJOTRki UNlWJłtt.SY-

już do 70 prawie cm. w samem Zakopanem wy­
nosiła około <10 cm. Onegdujszej jednak nocy po 
uprzedniero ociepleniu i krótkim deszczu zerwał 
się nadzwyczaj silny i bardzo ciepły wiatr halsy, 
który trwał w ciągu całego dnia 23 hm. przy MU- 
sko 10 śotpniach ciepła. Toteż śnieg w Zakopoawa 
i na pobliskich Reglach zniknął już prawie _apei- 
nie, utrzymując się ieszcap jedynie w regjoaoait 
wyższych. W ten sposób rozwiały się w ieiSe iw- 
dzieje Zakopiańczyków co do wy jątkowo .uzeiw 
go w tym roku rozpoczęciu sezonu ..linowego w  
Zakopanem.

'd POCZTY. Z dniem 1 stytzmn HZ8 a jlM ia  
się nazwę urzędu pocztowego Krynica aa Kryniar 
ódioj ora*. urzędu poczt. Złoty Potok n/Wiendaą 
na Juljanka.

w y b r y k i  a n t y s e m ic k ie g o  „p e d a g o g a -.
Z ounoka piszą nam: w bieżącym toku Mkólnyiu 
urzezęsp.iwU tutejsze gimnazjum j,cof. F ,  który u- 
waia za stosowne zajmować się brudną i głupią 
agitacją antysemicką, wśród uczniów. Za nlet 
tego kołtuńskiego wychowawcy 2 yd o » <Tjtt£i> 
powodzi się żle w Palestynie, bo hle oacgą tam 
otzuk<wu£ nie-Żydów. Ordyn irne zwroty ate na­
leżą u tego jegomościa do rzadkośol m w vt już 
i dyrektor zakładu musiał w tej spruWjc igaturwę- 
njować. Poleoaaiy pena F. opiece .ur-ior oja 
s/kojuego!

gEKRETAROZYk ZACZYNA DZIAŁAĆ, W  P «  
u  autu ukuząłp się antysemickie czasopismo „0- 
sa’ , jako wydawnictwu „L ig i dla obrony ojrzy- 
ziy  -. Liga tu odżyła obćopie znowu W zwiąąfcu 
Z  rychłemi wyborami Posłowie i\ dowsoy zwró­
cili się w tej sprawie do' ministra spraw wewnę- 
trs nyoh

SŁYNNA KASZTANKA, bojowa klacz marsz. 
Piłsudskiego; która towarzyszyła inur-ozałkuwi 
podczas jegv ws5y»ikich kuropanij wojennych, pa­
dła.

UŁASKAWIENIE. Sąd doraźny w Kolomyji 
wyrokiem w ani u zt> bm. skazał na karę śmierci 
prze - powieszenie Władysława Maurycego Alar- 
kusu r zawodu kelnera, urodź, w lbOi r W Ka­
mionce Strumiluwej. Markus stanął przed 
sądem doraźnym pod zarzutem usiłowania mor- 
dotsiwa posU-iunkowego policji państwowej Jó­
zefa liłupki i dozoi-ęy .v i.,vuiii przy sądzie okrę­
gowym w Koło.nyji Jozefa Wałkowa przy sposo-

T.ETEf HEBRAJSKIEGO W JfiKOżO 1, IMIK W | bnóśii usilowanej pi zęz Markusa ucieczki z wię-

MMMi

Legenda o skarbie Napoleona
(—si) W  Vemeuil obok Paryża można tęraj za- 

ąważyć hidz-i zaopatrzonych w łopaty 1 kopiących 
ziemię. Ludzie cl są zaimySleini, zupetri pogrążeni 
iw swej pracy I o niczein innełn nawet nic nipgą ani 
mówić, ani myśleć, poszukują skarbu Napoleonu, 
który tenże miał ukryć przed swoje ni oKtateczoem 
wywieź i emfera z Praru- tł.

Historio rac^era się przed dwoma miesiącami w 
mieście Metz. Pewien knpiec zakupił starą biblio­
tekę. W jakimś łacińskim modlitewnik u znalazł po 
żółkły testament jednego z napoleońskich genera­
łów z roku 1826. W  testamencie czytamy, że Napo­
leon zostawił generałowi przed swoiem uwięzie­
niem cały swói skarb, a mianowicie 400 ciężkKb 
sątab złota, które dzisiaj przedstawiają taniej w !e- 
ęej wartość 200 milionów Iranków. Generał zabrał 
skarb ze sobą i uciekł do Belfort, gdzie został trj 
eony, ale przedtem skarb (en wraz ze gwemi koszta 
iWapSctarnd zakopał. Testament podaje nawet plan 
miejscowości, gdzie skarb został zakopany. W r-obi! 
tv miał znajdować się zamek, którego fasada za- 
iWierala łaciński nanis tj. jakiś psalm Dawida.

Zaczęły się więc poseuk.wania za »akim zamkiem. 
Okazało się, źc z początkiem XIX. stulecia ismlBly 
we "rancii tj lko dwa takie zamki, jeden w Pcnt 
«  Mousson, a drugi w Vem tuj obok Paryża Pierw 
szy zamek jest jnź teraz ,uicą, a drugi przcmienlo 
ay zosmł w kamienicę czynszowm Kopano z po- 
czątku w o-Pnt a Moasson, ale bez żidnyeii rezulta 
tów. Obecnie poszukują sksibu Napoleona w Ver- 
oottU ehek P-vy&*~.

lycU dniacłi Warszawski.- ..Towarzystwo Przyja­
ciół Uniwersytetu HebrajsLjejjo W .Teroz.oLmie'- 
pusymalo od p, Auu-jana Btoinberfla, właściciela 
księgarni F. Hoenicka, po raz czwarty szereg cep 
nyeh wydawnictw tej księgami dla Ribljoteki U- 
niwersyteckiej Otrz, mano .VS łomów prteważnie 
% dziedziny prawa i z dried^ioj poezji polsUsj. i Jówj 
Jost to kompletny zbiór wydawnictw za rok 4927.
Ogółem p. Steinberg ofiarował Towarzystwu J10 
tomów PJękpy ten czyn a^sługuj* na szeaare tuua 
nie.
WIOEPREE0S RADY MIEJSKIEJ W WARS3EA- 

WJE MEI-SL - NADZWYCZAJNYM CZŁONKIEM 
ZM IAZKIT ARTYSTÓW POI SKJCR W  wpreze* 
worszawaklej rady miejskiej, Maurycy Meisl O- 
trzwmał pd Związku artystów połsktcU zawiado­
mienie, i *  zostaje mianowanym aądzwryęzujnytn 
członkiem związku artystów polskich w  dowód 
wdaięcrności za Jego czynno współdziałanie przj 
piz> j$oiu statutu emerytalnego dla urtyatów W 
tęatracn ,vaj"szawskieh.

KAI AU . KOREAŃSKI W M ARijRAWIE. W 
najbliższych dniach przybywa do Warszawy ku­
zyn mikndh apoask egOs kalożc koreański R).
Książe zamieszka w  Hotelu Europejskim w  10 «- 
partamentach. Pobyt księcia Ri w Wars sawie o- 
bliczony Jest na 4 do 5 a»L

B. PREZYDENT WQJ<TF.OHOWfJKI CZOŁO 
WYM KANDYDATEM CHADECJI DO bEJMLy 
„Kurjer Polski1' notuje pogłoskę, jakobj b. jprezy 
denf Stanisław Wojciechowski zamierznł kandy­
dować przy najbliższych wyborach do Sejmu na 
joduem z czołowych miejsc Ch. D

DOSTOJNICY' PANBTMOWI W  ZAKOPANEM, 
fkap.) W  ("'•asie świąt Bążeio Narodzenia spodzie 
wa-ny jest przyjazd do Zakopanego im pobyt Ml- 
kulygooaiowy j>ana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Mościckiego. Również p. wicepremjer Dartel wy­
biera Się w  czasie świąt na tygodniowy pobyt do 
Zakopanego i zi mieszka najprawdopodobniej w 
schronisku na Kalatówkach.

JUZ PO ZIM IE W  ZAKOPANEM! (kap.) Wspa­
niała, kijka tygodni trwająca pogodą zimowa W 
Zakopanem uległa otnegdaj radykalnej zmianie.
(óruhość powłoki talużnej w  góraci. 'ochodsiła

zieąiu /a piąnocą |i*bi ojeniaj straży więżiennąj. 
Na wniesioną pfąęż obroiię aruśbę o ułaskawiOBic 
z powulnióęm się no młody wiek skazanego, jęgo 
zasługi wojenne oraz r:ieodnicsięnie prZOZ ftlkogo 
•adnych obrążep, p. prezydent Rzęczypospołitej 
darował w drodze łuski żvcie skazanemu Mąrku-

m ir w - Z Y  WYROK S.M1ERCI w  KATOW I­
CACH- Katów Lek: sąd okręgi.wy wydał po rat 
pierwszy od czasu ZjednoczeiUa stąska z Polską 
wyrok 'mierci. Skazany *«Mał Al letui robotnik 
Erik Tennor, który sprowadził swą ko> Hanz,- t  
dzieckiem nad brzeg stawu udusił ją i Ul ecko i 
wrzucił do wody Mordercę wykryto przy pumo. r  
psa policyjnego.

PRZED PROCESEM BAl tHRACRA. W ub cgL 
wtorek wręczono byłemu aspirantowi urzędu Wed 
czego w Warszawie Bachrachowi akt oskarżenia. 
,łodpisany przeć prokuratora Kurka. Oprócz 
B^jłu-ąoha oskarżonych jest 38 osób Oskarżanym 
żaimot się fałszowanie paązportow emigracyj­
nych. W Warszawie Istniała sujka, która za ce­
nę 200 dolarów dostarczała pnsrporty zogrsBięz- 
ne wraz z pozwoleniami wyjazdu go Ameryki ł bi­
letami okrętowepu Oczywiście wszystkie doku­
menty były fałszywe, tak że emigranci, którzy 
przy pomocy tej szajki weszli w posiadanie pasz­
portów, ra»t*li w drodze przytrzymani i musieli 
wrócić z powrotem do Polski gjedztwo w  spra­
wie tej szajki zostało -weno czasu sparaliżowane 
przez Bachracha, który był podobno w zmowie % 
jej przywódcami.

k a t a s t r o f a  TRAMWAJOWO k o l e j o w a .
Na Pradze, prZeJmioftciu Warszawy najechał pa­
rowóz na wagon prsycsepny tranwnju. Niolicnl 
pasażerowie zdołali na czas wyskoczyć % trsmwa 
ju. Tytko dwie osoby zostały ranna. Winę zdana 
nla ponosi motorowy, który mimo aoakv oatzoo- 
gawczogu wjechał na tor.
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Przed Akademją ku czci 10-lecia 
deklaracji Balfoura

z  udziałem pos. Dra Leona Reicha.
Komitet lokalny Organizacji sjońskiej zwra 

ca uwagę, że ze względu na olbrzym i pokup 
biletów na uroczystą Akademję z okazji 10- 
®it>lecia deklaracji Balfoura. która s!ę odbędzie 
^  sobotę, dnia 26 bm. w Starym Teatrze, pro 
%  o zarezerwowanie miejsc bezwarunkowo 
Ule mogą byc' uwzględnione.

Dla uniknięcia ścisku przy kasie należy się 
zaopatrzyć w  bilety wstępu w  przedsprzeda­
ży* która się odbywa w  biurze Organizacji 
s.)ońskiej, Ś trądom 1~> oraz w  hftsic Starego 
^©atru codziennie od 9— 1 5 4— 7 wiecz.

Rekord pośpiechu
I domyślności dziennikarskie!

Rekord ten pobił niewątpliwie wczorajszy ..Glos 
brawdy g przynosząc z Krakowa następujący ,.te- 
ł^gram własny" pod datą 23 bm.:

„Dzisiaj przybył tu ze Lwowa pos. Leon 
Reich. przywódca sjonistów Małopolski 
Wschodniej. W ciągu dnia odbył on konfe­
rencję z przedstawicielami organizacyj żydów 
skich całej Małopolski Przedmiotem tfch na­
rad była sprawa ustosunkowania się społe­
czeństwa żydowskiego z Małopolski do ewen­
tualnego bloku wyborczego ugrupowań mie­
szczańskich mniejszości narodowych. Rezultat 
pobytu p. Reicha w Krakowie jest trzymany 
w tajemnicy, tern niemniej z nastrojów panu­
jących w kolach . żydowskich można wnosić,- 
iż p; Reich nie osiągnął całkowitego sukcesu".

Z całego powyższego telegramu prawdziwym 
jest jeden tylko szczegół, a mianowicie — że pos. 
beich jest przywódcą sjonistów Małopolski Wscho 
'hńej. Pozaiem wszystko inne jest dowodem buj­
nej fantazji korespondenta tego pisma i świadczy 
°  niezwykłej sprawności informacyjnej organu 
Sanacji, który nietylko uprzedził o cale trzy dni 
I^^yjazd pos. Reicha do Krakowa, ale ponadto 
®>a już „mimo trzymania w  tajemnicy" rezultat 
P°bytu p. Reicha w  Krakowie, który przybywa, 
Ink wiadomo, do naszego miasta, jedynie w  celu 
g ię c ia  udziału w  sobotniej AJcademji ku czci 
10-lecia deklaracji Balfoura.

Komitet okręgowy dla pracującej 
Palestyny w Krakowie

Ostatnio został utworzony w Krakowie okręgo­
wy Komitet dla pracującej Palestyny, który przy-

epuje do reaktywowania działalności Lig dla pra 
cującej P a les ty n y  w zach. Małopolsce i Śląsku. W 
skład kom itetu wchodzą przedstawiciele organiza- 
cyi: „Hitachdut", „Poalej Sion", „Haszonier Hacair"
1 „Hechaluc".

Na odbytem onegdaj posiedzeniu komitetu ukon- 
s y^owato s«ę' prezydium komitetu w następu;ą- 
cym składzie: przew.; M. Margulics (Hitachdut)), 
sekr.: I. R0SIIt . (Haszomc-r Hacair), skarbnik: j.
Heller (Hechaluc).

Komitet przystąpił już w Krakowi© do czynność! 
w ci kowania, członków przyszłych lig. Komitet okrę-

w naszem-Województwie, pogorszonego jeszcze zam 
knięciem odpływu chorych do zakładów p znafi-
sV:.--i : op' ’ "s:-1 . k w :■
sic .!■■> -. S r. w Y. wm. .
ic,-> Z Śą.-.G.IĆ-.. .
wfj busk-wy p:::y , ;;;
w \v iiC\u u \ vsi\ ;• i

!.!>W;; Sj:c.' 
:v

o - i U )  /
cSi V? i* 7,

wy wzywa wszystkie organizacje Hitaclidutu. 
■] Sjojwi, Haszonier Hacair i Hechalucti, by im-

tychmiast przystąpiły do zakładania komitetów na 
Prowincji, oraz do werbowania członków. Szczegó 
ly podane zostaną w okólniku, który w najbliższych 
dmach wszystkie odnośne organizacje otrzymają. 
°  utworzeniu się Korniitetów miejscowych, jakoteż 
0 trudnościach. któreby sie wyłowiły przy two-rze- 

Komitetów należy natychmiast. zawiadomić Ko 
Okręgowy na adres: I. Rosner, Kraków, Kal- 

w aryjska 37.

0 przytułek dla psychicznie 
chorych

■- t o w a r ż y s t w o  OPIEKI n a d  PSYCHOZ-
NIE CHORYMI komunikuje: Zarząd Towarzystwa, 
który od początku bieżącego roku zabiega o poprą 
wę kaustrołainegt. stanu tego działu szpitalnictwa

ę k p r o ic c i  ps:< eh .{ walk? z niemi i . : :  •
stopuje T o v . ; -ystwn. d o .v .y  (lin mas;.-.-.-;;:i!ke.:,vv tvn .  
celu n a p is an e j ’ kmą/l; Docenia  Dra M o ra -m k . , .  
dyrektora zaklnęt t  w  Kobierzynie.  k tó ra  w k ró i i -  
ukaże  sic na pó lk ach  księgarsk ich .

Organizujący się Komitat Pań wraz z Sekretarki, 
tern (adres: Kopernika 4S) czuwać będzie nad utrzy 
mywaniem w pamięci społeczeństwa palącej ixnr., 
by rozwiianła opieki psychiatrycznej i czynnego «• 
niej udziału.

N o w e  p r z e r ^ s y  o  w y k c - j «y w « y  my 

w y r o k i *  ś u K e r c i

Na m tandem popiedzeriu Rudy ministrów biGu ■ 
to nowy picótkr lozer . ządztuia Prezydent.; Rzpii: 
przewidujący unifikację prccp'sflw r v ykouy vrm?'u 
kary głównej. Projekt rozporządzenia jrrzewftiwjy, 
ż.c wy!;cy:y v\ ąą.c każdego wyroku śmierci 
wszysłitisń dzielnicach państwa nu:?i nr . : . t ąw IX 
godziny po jego 7.i?ad.u:'ęr.h», mutaliwie w ;w: 
sposób r-kf:•/.: :<<mu zwróconje gię do p: P r ;.-yd to 
Rzoiitei o ułaskawienie. Przepis UW ldtgn zsuj::,:ó: 
nawet w czasie okołicsuyści' n a d z w y c z a j - . j a k  
iirz.ey.jot.v polityczne, simy wyjątkowy ikl. <.«
dotąd obowiązujący w h. zaborze ausirk ckim termi-u 
P-godziiiiicgo. jakofoż w wypnckach wyją:.f.:iwyd'. 
nr.iychmiastowygn wykony wama v.yvol:n. P L ;  
zatwierdza obowiązujący Jolad' przi;ós o wyka - 
wanin kary śmierci prze- p;r.v:erzcure.

—  PO SIED ZEN IE  R A D Y  \VY2.VAN7C-
W F J  gminy żydoM Fhicjiw  Krokow ir odbędzie 
p:o w  niedzielo, dniu 27 lam. o g.>rlz <1 pnrnhi- 
dniu w sali (dwnd Jł.zdv. No pm-zad!-::: dzies: 
nvm: unrnwoz-.b.ni^ ■/ łrź.ó  ę-ęiairjcj nrzy ul. 
Poulnslciej zą T. pólrąssm 1927. s.tnawn \vv 
d/ orżowienio. prawo, rrojm u pierza w  : '■•źtn 

zalwly.-dzeiwo vvvL„ru w-ydzhilćw Sta ­
rej Synagogi i Ansolio Emes, wniosek sekcji 
skarbowej o przyznanie subwencji dla StoW. 

.Akad. ..Ognisko" na eełp kuchni akademic­
kiej. budżet na rok 1928. P rzy  drzwiach zam­
kniętych sprawy osobiste.

—  W  A PT,TWE FU N K CJO NO W ANIE  T E - 
I FF O N 6 W . Izba handlowa i przemysłowa w  
Krakowie zwróciła sie do dyrekcji pocz! i te­
legrafów  w  sorawie nieprawidłowości w  ru­
chu krakowskich słacyj telefonicznych Zw ła ­
szcza stacje silniej używane odmawiają w  o- 
kresach największego ruchu posłuszeństwa, 
narażając abonentów na Wielkie niedoyodno- 
śei. Również Często się zdarza, że wybieranie 
numerów' odbywa się nieprawidłowa, gdyż 
araraty łączą ze stacjami niewdaściwemi. Z 
wielka strata c.zasu jest też poleczone odnoszę 
nie sie do centrali (stacja 3000 i 1111).. Idóra 
niejednokrotni®-- Wogóle się nie zgłasza. Izba 
liandiowa wySlósowola. prośbę do dvrekcji o 
wydania zarządzeń, któreby także w  okresie 
przebudowy krakowskiej centrali telefonicznej 
um ożliw iały abonentom korzystanie z publiez 
nei komnni.kacii lelefonic/nei. .

— bMUnZTTRŚtrOPIKCIOLECIK STOW ARZi- 
SZLNIA INSTALATORÓW WOPOCIAGOAyyt .l 
I  OAZOWYCH WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIE 
O O. W niedzielę 27 bm. n .ę-.Jz. lO-iej [irzi-dpol. 
odbędzie sie w salach Tow. Terlmioznego w Kra­
kowie ul. Straszę,wskiesro ęą. i!. ir,ńroezy,!a a 
demiu. Podczas akad.unji wyłl.uzi:;; ..Słowo wstę­
pne" — Inż. Mnrjan Stark prezes Stowarzyszenia 
„W pływ wodociągu na rozwój rękodzieła insiaia- 
torów“ — Inż. Tadeusz Ja szczurowski, d y re k to r  
wodociągu inicjsk;e.'ro w -Krakowie. ..Zadania i 
drogi w gazownictwie — Tuż Mieczysław Sei­
fert. :(vreklor gazowni miejskiej w Krakow o

—  Ż TOWARZYSTWA PRAWNICZEGO. W al­
ne Zebranie Towarzystw odbędzie sie w dniu 
20 bm. łj. w sobotę- o-cod/.. 5 wittrzorem w sali 
Izby handlowej i i,u;żc.myjlo.w*.-.: .ui. niu.-.a V ?m 
rząd zwraca się do wszystkich . i.rawi.ików kra- 
kowskich z gorącą - prośba o rrCiajr-ine przybycie 
I*o wyczerpaniu borządkn driennogo \v-vglosi r-rcu 
Dr Tadeusz Dziurzyńsk- oilczyt .et. ,.Z;«ę<!\ pra­
we. ake.vjne.so wedle rwyijcklu ustaw.- oc.r-aeowa- 
nego przez komisję kodyfikacyjną Hz. Pol."

_  z  p o l s k ie g o  T o w a r z y s t w a  m a t e m a ­
t y c z n e g o  W sobotę 2 <U»n. o godz. 10 odbędzie
s i o  w  s o l i '  I n s t y t u t u  . Y . n i r r . i a i y ;■■■ r y g o  > . .1. i K r :s -
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i .-Mój !;rc.ie ickarsKie 
Tę -,'i?r.da 5927 r. o godz. 

v- jmwyiu jif. Raturago 3.
:e yjuach z,;<i;di>v v r-iisr: uov»oczcsnych

-. /-.dwc::: : s.nitar- 
?:k i ś : .. . :o - i a’ wyiticgaufa U-

o.-..i! kry, V. g(?r.u:ii3 lym czyn
iu.d,:,' ■ ,?i siiiJisir.itrHiw. ł igi.mowIcie: 3 chi- 

• c. ?: ; -yifioi.-.KiC’/ i i-.Pajcc'. 3 wciiery-
8 i'.-?:.-:?;- -.a^yr''. 1 t-Kuiiiiyczne, 3 dzie* 
a v c .'. a- a . i\cii. o ck c -̂y.-Cycziie. 1 lampa $0.  
rasctpca ' i  sysi.e-u;n nerwowego.

a tś-ti. z-rwiłKiamia sie. żc z dniem 29 listo* 
•f,.?7 r. b'.p - ; : mt-a.latc-ris lekarskie, znajdują* 

cc sic m y ul. DuPaScws-kicgo 3 i przy Rynku Kto* 
parskim 9, będą zwinięte. 2938w

— A. BROS8 , KRAKÓW, FiorjańsKa 44 (Na-rożalk"
!).-■!, B-rc.ny Horjańrki.-P pcleca: rękawiczki skór­

kowe. kurtki skórzane i wełnłnńe, płaszcze Jesienne 
i i in n w  v  wicllrrr: wyborze.

RbKAWiCŻKI. Największy wybór Skórkowych,
e.c-piych. - .i./u ich i skórkowych do prania w -wodzłe,

i . : . :  A  n ilO iS, KRAKÓM7. ul. riorjańska 41,
(*‘Nroż!iii;..tfbok Bramy Floriańskiej). 2886er

 o -----
— SANOK: Z iUSTADRUT HAIWRIM JWRJA**i

v\r sobotę 2d bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu Offg, 
sioiiś-klej wygłosi p. L. Mandei referat (z dyskusją), 

p f> „Sprawy cktńnhie w ruchu hebrajs.kiera“.
— BNEJ SJON, Zid-oma 17, (I. p. oŁ) Dziś w pią 

tołr wygłosi p. M. AY.iesefLfeJd referat n. t. „Byt na* 
rodowy żydostwa". Początek o stodz. 7.15 w. One 
ście tniie widziani.

— MFATID- PRZYSZŁOŚĆ. (Ziefooa 17, L p. ot), 
Dziś w piątcłc 25 bm. o godz. 8 wiecz. referat P. 1< 
Prania na temat „Palestyna w dziejach 'łydo* 
wskfch". Goście mile widziani.

— MERKAZ—HACEIRlM (sak „Hzry") Dziś W  
piątek vn. 25 otn. o godz. 7 wieczór zebranie człon 
ków. Na porządku dziennym- sprawy organizacyj­
ne.

— ZWIĄZEK SJON.-REWIZ JONISTÓW odby! o
iicgdn: Walne Zebranie członków, na Jctórem tow. 
Stdfflf żhiżyt sprawozu&Tiie ogólne z dziatatnoścl 
grupy knJvowskie-:i w 'miiu-onem półroczu, zaś tow. 
hi.scr;bmcii sprawozdanie kasowe. Po dłuższej dys­
kusji uchwalono votuiP ufności ustępującemu zarzą­
dowi. oraz podziękowanie- i uznanie tow. Seidenowt 
i łfLcpbrrchowi. Następie;- dokonano wyboru no* 

zarządu w następującym składzie: prezes
b 'mi- Ter,u. wiceprezes oraz Ref. kult. Blccher 
;vlotzL-sz, sci-.rctatz: Fricdw.r Moszc. skarbnik Elseu 
iinic.:: i.r;i\ rei, finni. naiest. Mcrscl Józef.

ZLPiOM? W ADMINISTRACJI NASZEGO PI*
rr/.c Pr,"ią F. 1... 7c Suchej Zt. 10, przekaza-

i- i nu. Siew. „ticiii-Lreliem" w Krakowie. 123

m. s p c i s t u
' T T
w ...i * * 
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Ś A k i i  ŻKS AMATORZY (Dietla 45. I. p.)
•'/:7 w j/b.ic-h o godz. 7-mej wiecz. refe- 

O. Ilersc-Jidorfcr u. t. „Doraźna pomoc le- 
/MWii.i-i '.ów sportowych, w wypadku 

jńic:-.f:]j* iwa ■ Goście mile widziani.
!Z.:< n I»S . RTA •komunikuje, żc na Wal* 

megdpj odbytem, uehwa- 
;; i?ić do T. G. Sokół ł, 

Sobola I Sokoli Klub 
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Chuliganie budapeszteńscy opamiętali się
ESraa

(Telegram  własny „Nowego Dziennika )

Budapeszt, 24 I i .  (D ) W  dniu dzisiejszym 
panował na uniwersytecie i  politechnice zupel 
ny spokój. Jesi to wynikiem  wwczorajszej 
odezwy centrali stowarzyszeń akademickich, 
wzywającej do zaprzestania awantur na uni­
wersytetach.

płochacze żydowscy nie z jaw ili się w  Sniu 
dzisiejszym  aa wyLładacb.

Studenci antysemiccy urządzili dziś demon 
stracyjny pochód po ulicach, śpiewając aniy 
senackie pieśni. Spokój nie został zakłócony. 
Natomiast w  Debreczynie i Pięciukoścoigch 
ekscesy trwają.

Dowiaduję się, że rząd pmzueił zamiar prze 
prowadzenia zm iany przepisów o numeru* 
clausus przed sesją grudniową L ig ! Narodów.

Burzliwe posiedzenie izb) gmin
(Telegram własny „Nowego D^ienniia''}

Londyn. 24. 11, (p )  Zgodnie z przew idyw a­
niami miało dzisiejsze posiedzenie Izby gmin, 
na którem rozpatrywany był wniosek o  wyra 
żernie votiim nieufności rz-idowi, przebieg bar­
to?  burzliwy. W  toku dyskusji barazo ostro za 
atakował rząd poseł Ma*tou z  Partji Pracy. Bal

dwiin zażądał wykluczenia Maxtona z posiedze 
nia, na co zerwała się olbrzymia burza na ła­
wach Partji Pracy, przyccem Baldwina obrzn 
eona obelgami, rzadko spoiykaneml w  angiel­
skim pa. lamencie. Speaker zmuszony był opu­
ścić salę. Posiedzenie przerwano.

Po zgonie Bratlanu
(Telegram własny 

Bukwt i łt , 24 11 (D ) Po zgonie Brątianu cia 
la  jego natychmiast zabalsamowano. W y łon i­
l i  tlę przytem znaczna trudność. M ianowicie 
z  powodu rany na szyji wskutek operacji mu 
skiuo usunąć brodę zmarłego, co w  znacznej 
ndarse go zniekształciło. Twarz Brątianu po 
Śmierci nie przypomina obecnie w  niczem ży 
,waj flzjognoroji zmarłego premjerrt.

W ciągu dnia dzisiejszego zawezwani zosta 
U do rady regencyjnej Averescu, Maniu i prof. 
Jurga, jako przywódcy stronnictw opozycji,

0  g o to  2 połudi iu odbyło alt* posiedzenie

„Nowego Dziennika")

parlamentu, na którem uczczono pamięć zmar 
tego.

Zwdoki Bratiauu przewieziono do Pałacu 
Ateńskiego. W  całym kraju ogłoszoną została 
żałoba naruduwa. W szystkie teatry i miejsca 
rozrywkowe zostały zamknięte. Nieczynne też 
są urzędy.

Dziś o godz. 11 przedpoł. nastąpiło w  obec 
nośoi w łądz otwarcie testamentu zmarłego. —  
Głównym spadkobiercą ustanowił Bratiann 
swego syna..

Litwinow i Łunaczatukij 
o fierlinio

(Telegram własny „Nowego Dziennika*')

OarUn. 24. 11. (D ) DsM przybyli tutaj w  dro 
śte  do Genowy delegaci sowieccy na nonferen 
d c  roebmiMńoAą Litwinow i Łi m cz  irskij. 
Odbyli oni szereg kotnfąr jncyj ze sfera id  polity 
ran ftn l

Podpisanie pakin obronnego 
między Włochami a Albanją

(Telegram własny rN<nrego Dzienrik»“ )

Rzym, 24 11 (D ) Dziś nastąpiło w  Tiranie 
podpisanie paktu obromego między Albanją 

a Włochami.
* ♦ m

Paryż, 24 11 PAT. „Matin1' podaje wiado­
mość o zamiarze Achmed 7 ogu ogłoszenia się 
26 Hstupada br. królem albańskim. Według sa 

mych doniesień projekt ten ma podobno popar 

cle Muasoliniego.

ROZMAITOŚCI 

Bokser biener jest w Niemczech 
popularniejszym c dTomasza Manna 

l prof. Freuda
Pewne niemieckie towarzystwo literackie urzą­

dziło oryginalną ankietę. Na podstawie księgi a- 
dresowej zaproszono 25 ludzi * najrozmaitszych 
warstw, zamknięto ich w jednym pokoju ł kazano 
itn wypisać na kartce 17 najwybitniejszych mę­
żów 1 kobiet, przyczem trzeba było o  tych 17 zna­
komitościach napisać wszystko, co się o nich wie. 
I  ott> okazało się, że do tych 17 należą: Gerhard
Rtuptmnnn, Jerzy Brandes, Tomasz Mann, Maks 
liębermunn, Fritz Kreisler, tlarry Liedtke, P  iweł 
Loebe. Matteotti, Karol Marks, Stalin, Stresemann, 
Henry Ford. Edison, Horthy, Zygmunt Freund, 
Franz Diener i diva operetkowa Fritzi Klassary.

Tylko jeden ?. tych 25 uczestników zamkniętej 
arkiety znał wszystkie, te wyżej wymienione zna­
komitości. Dwóch nie znało ani nie słyszało mgdy 
•  kU. ptmaaoie, 14 nie znało Liebermanna, 21 nie

znało Brandesa ani Matteotłiego. 20 słyszało o 
Stresemcnn!e, ale nie mogli podać, jakim on jest 
ministrem Prezydenta Reichstagu Loebego zna- . 
ło tylko 12, 11 tw!erdziło, że muzyk Kreisler jest ’ 
fabrykantem. 20 znało Fąrda. ale Karola Marksa 
większość wcale nie znała. Stalina znało tylko 
trzech, a Horthyego Jeden. O Edisonie coś niecoś 
wszyscy słyszeli, ale przypuszczali że. już dawno 
umarł.

Natomiast wszyscy znali Franciszka Dięnera, 
sebampiona niemi jokiego boksu, a prawie wszy­
scy Hai rego Lledtkego. Bardzo pouczająca jest ta 
amulet"

Prawo do nosa
(-si) Tytuł wydaje się paradoksalny, »lbow.*m 

czyż prawo do nosa każdego człowieka może być 
prjrdmiotem sporu? Można powiedzieć, że każdy 
człowiek ma taki nos, na jaki zasługuje. A jeśli 
mu się nos nie podoba, może go zmienić, wsz«K 
irlnieją już ku temu odpowiednie zabiegi chirur­
giczne. Ale niestety artysta filmowy niezawsze 
ma prawo do swego nosa. Mógł się o tem przeko­
nać amerykański komik filmowy, Wolheim, któ- | 
iy  posiada twarz o  niebywałej wnrost brzydocie. 
Ts twarz, a zwłaszcza nos przylWrtl.najftcy no* 
Cyrana de Bergerac, głównie przyczyniała się do­
tychczas do iego popularności. Ale Wolheim r a też 
i życie prywatne. Być może, chciał pozyskać so­
bie względy pewnej niewiasty, przyczem prze­
szkadzał mu pos 'i dlatego zwrócił sle do pewne­
go chirurga, by sobie nos trochę upiększyć. Wiem 
stanęło na przeszkodzie towarzystwo filmowe, 
które Wolheima zaangażowało właśnie dla jego 
nosa. Wolheim bez nosa żadnej nie przedstawia 
wartości. Dlatego towarzystwo filmowe Dostaw i­
ło ultimatum; Albo nos, albo karjera Rozumie 
się, że Wolheim wybrał nos i musiat zrezygno­
wać ze swego szczęścia osobistego.

Takie zdarzają się tragedje n artystów filmo­
wych.

tałoba okryła dom Preiydenła
Rzeczypospolitej 

Z m s r f  s y n  F r e z y d e n t a  Mościckiego
i. i ontin od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 11 Sin. Dziś o godz 7 wiu^* 
czorem zmarł w W arszawie po długiej choro 
hie inż. 1‘jranęiszeli Mościcki, syn Prezydenta, 
Rzeczypospolitej, p, lgnącego Mościckiego, —i 
Zm arły liczył 27 lat. U łoża konającego znaj-; 
dowali się pan Prezydent l  małionLą.

Zgon znanego publicysty 
żydowskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 24 11. Sin. Dzis zmarł w Paryżl® 

po krótkiej chorobie znany dziennikarz * p h  
sarz hebrajski f żydowski Ląjzfciowk*, zatAJt 
pod pseudonimem Izydor Lazar. Zm arły U 
czył lal 44. Byl współpracownikiem Cżkgn  
szeregu pism hebrajskich { żydowJdch,

Fos. Kirscbbraun u wicepremjora 
Bartla

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 24 11 $in. Dziś przyjął wicepfw,

mjer Bartel na dłuższej audjencji posłą L i r L  
brauna. Konferencja dotyczyła »praw, pozosta 
jącyęh w związku z riadchodząceml wybora­
mi.

Śnieżyce utrudniają koronni" 
kację kolejową

(4 elelonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 24 21. Sin. W  całvm kraju pa­

nuję w dalszym ciągu gwalowne śnieżyce, kłó 
rę uniemożliw iają normalny ruch kolejowy. 
Szczególnie ucierpiała komuri kacja kolejowa 
w dyrekcji radomskiej. W czo ia j wieczór 
pociąg osobowy, udaio się dopiero po trzech 
godzinach pracy odgrzebać. W  tej namej d y­
rekcji został również jeden poęlęg towarowy 
zasypany, wysiano pociąg ratowu lw y lec* twa 
również został zasypany. Dziś rano wysiany
został nowy pociąg ratowniczy.

* * *

Warszawa, 24 U , Sin. W iała pod Warsza­
wa stanęła.

ODKRYCIE POKŁADÓW WĘGLA NA RUSI 
PRZ> KARPACKIEJ. Na Ru*i Przykarpacki«i w o- 
kolicach Uczhorodu odkryto wfęk?2b paklady węgla, 
tkwiące w niewielkiej głębokości. W  800-metrowel 
górze Bon: spodziewają się natrafić na dalsze po­
kłady węgla. Wykorzystanie tych odkryć wpłynie 
silnie na orzyszłoSć kształtowanie się stosunków 
gospodarczych Rusi Przykarpackjpi. (Kaęj,

„ ( I I P  Hf 1(2111 M M  M P
wołają dslccj w Tal Awiw

Tel Aw .w . 24. 11. Z A T  Dziś odbyła ?ię tutaj 
demonlracja setek dzieci, które azły w  puchu 
dzle manifestacyjnym po ulicach miasta pod 
hallem: „Chcemy się uczyć, otwórzcie szkoły!" 
Demonstracja w ywarła na wszystkich głębo­
kie wrażeme. Jak wiadomo, szkoły hebrajskie 
dotychczas nie rozpoczęły roku szkolnego Z po 
wodu kryzysu finansowego.

W s p ó l n y  m t m e r * p |  
E|iebvlyw\ SjeAakfa| i Anody 

w surawie ustawy KkolnaJ
iczolSmu, 24 11. ŻAT. W  związku z proje 

ktęm ustawy szkolnej opracowywanym prtte 
rząd palestyński Egzekutywa Sjonistyczoa 
oraz Aguda złożyły rządowi wspólny mamo- 
rjał, w którym wysunięte jest żądani©, aby 
nowa ustawa szkolna zapewniła całkowitą au 
tonomlę szko*nictwa żydowskiego w  Palesty­
nie.

Zydowffka prasti sowieckA 
o Nomhergu

Moskwa, 24 11. ŻA T . Cala prasa żydowtka 
w  Rosji sowieckiej poświęca dłuższo artykuły 
zmarłemu Nombei gowl. „Emes“  charakt«ryzu 
je Nomberga jako typowego przedstawiciela 
drobnomieszczaństwa. Uważa, ie  jego działał 
neść publicystyczna, oraz wystąpienia w  kwe- 
sljach socjalnych nie mają większego znaczę 
.nia. Natomiast „Ernes" dodaje, że jako w ielki 
poetó i nowelista zmarły dużo zdziałał i w y ­
w arł w i elki wpły w  na uoweczesną literaturę 
żydowską.
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Kiedy odfcędą sie wybory da !zb
Rękodzleklczycli

Dniu 17 fcia. |io v; M-yłb-teiisyslu i Han­
dlu koniereftja przedstawicieli rzemiosła całej 
Polski, zwołana w celu oslatcczuego uzgodnienia 
przepisów wykonawczych do ustawy przemysło­
wej.

W konferencji z ramienia Ministerstwa brali u- 
dział Dyrektof Departarm ntu p. Dąbrowski, który 
przewodniczy! konferencji, oraz naczelnik wydzia­
łu rzemiosł p. Inż. Hauszyld, oraz reprezentowali

tuty Cechów oraz sprawę wyborów 80 Izb.
Według wszelkiego prawdopodobieństwa wybo­

ry do Izb Rzemieślniczych rozpisane zostaną jui 
w końcu grudnia br, poczem zaczną urzędować 
okręgowe komisje wyborcze, tak, że w końcu lute­
go spodziewać się należy pr zeprowadzei.ia wyno 
łów.

Zachodzi jednak możliwość, że termin ten zbie­
gnie się z wyborami do da ł ustawodawczych, W

rzemiosło: prezes Krasowskiej Izby Bzemieśin. j takim jazie zostanie on przesunięty o miesiąc.

Z  G I E Ł D Y
Gieflda krakowska

K ra k ó w , 24. 11. A k c je  s ła b ie j. D o la r  u trzym any. 
A k c je :  B a rk  P o ls k i 153 i p ó l, T o liau  14, Z ie le -  

w-.ewski 21. 50,21.60, G ó rk a  8o i poł, S iersza  G ó r ­
n iczą  10.20, N ie m o jo w s k i 2.30, A z o t  1.04,, E le k ­
tr o w n ia  52, K ra k u s  0.30, 0 .31, C h o d o ró w  1S2 i pół, 
C h yb ie  6.15, 6.30.

Z eb ran ie  g ie łd o w e  za zn a c zy ło  tendencję na o g ó ł  
s łabszą . S zc zegó ln ie  s ła b ie j n o tow a n o  Bank P o ) 
sk i, Z ie le n ie w s k ie g o  i  C h od o rów . U trzym an e  S ier  
sza  g ó rn ic za , G ó rk a  i 'E le k t r o w n ia .  J edyn ie  n ieco  
O iocniej A zo t  i C hyb ie, o s la tn . p ap ier  w  w i.,hszem  
Z a in teresow an iu  i zn aczn ie js zych  obrotach . !v .d  
i Ouatc zeb ran ia  n as tró j s ię  n ieco  w zm o cn ił jedna-
* ó v ;o ż  ku rsa  n ie  u le g ły  zm ian ie. Ruch na o g ó l 
był s łaby , o b ro ty  małe.

N a  p o g ie łd z iu  zn aczn ie  s ła b ie j n o tow an o  N o b l i  
Ira n sa k c j. 43.50 p rzy  w ięk szych  obrotach . Z  in­

nych C e g ie lsk i 50, Len  0.21— 0.23, cm  e ló w  0.32 
ł. 1 Oż K on  w e rsy jn a  06.50 {m ocn ie j}. R es z la  p ap ie ­
r ó w  w  zan iedban iu .

N a  . rynku  w a lu to w ym  sytu ac ja  bez zasadn i- 
1 Łych zm ian . Z a in te reso w a n ie  n .cw ic tk .e  p rzy  
d osta teczn ej ilo sc . m aterja lu . W  K ra k o w ie  d o la r  
g o tó w k o w y  S.iSS— S.S8 i  pó l, ezeiŚi b a n k o w o  S.90 i 
Pół do S.91. YC arszaw a go l. S.87 i pół do 8.88, 
J *ek j 8.90 -  8.90.45. L w ó w  got. S.S7 3/4-S .S 8 1/4, eze 

8.90 3, ł - S . 9 1 1/i. K a to w ic e  got. 8.881/4— 8.88 i 
Pófj c ze k i 8.90— 8.90 i  pól. Ban  P o ls k i b e z  zm ian y  
P ła c ił 8.85 za  g o tó w k ę , 8.88 za  czeki.

CtieKSa warszawska
® * r s « w a  54  l i n .  (PAL- G iełda tnatutt
t;e lg ja 1214.', 12®  4. 12411.
Loiand ja  360 — , 3c0‘90, 359-10, 
tiu la iy sprz. 8‘ iO. kup. b"86.
Londyn 43-47 sprz. 43-58, kup.' 43-56 
N. Jork 8’ bO. sprz. fe-92, kup. o‘ fc8.
Paryż 36-03 sprz. 35*12. kup. 34 95 
1 26’41 sprz. Ztr47 kup. 26"s5
'^ 'ę je a i  ia i , 191 .4: c-. 172 b-t lam J V l" iŁ-

W a rs za w a , 24..11 P A T .  A k c je . Bank handi. 123, 
1 o łsk i iu 4, u -i.itu , Zuchouni 25, Z w . sp. za r. uJ, 
G zersi. 10 3 , .u .c liu iow  0 .56, C u k ier 84.50. 84, 84.50. 
1- iU n e r  y, y.2^  W ę g ie l  114, 112, 114, N o b e l 45, 
44, -*5, L h p o p  35.50, iU ou rzc jów  9.40, 9.50, M or lila i 
^65, O s tro w ic e  86, P o c is k  3.05. R udzk i 55, Ursus 
13.50, S ta ra ch ow ice  65, u8.50, 70, Ż y ra 'Io w . 17.50, 

1S, B o rk o w scy  3 .75, llab e rb u scb  158, Dolu- 
r ó w k a  62.2o, 5 proc. k on w ersy jn a  05 50. 06.75, 10 
p -oc  k o le jo w a  102.50, 103.50, 5 proc. k o le jo w a  kon 
t fe r s y ju a  62.50, 8 proc. l is ty  za s taw n e  Banku Go 
s p o a a rs lw a  K ra jo w e g o  92, 93.

L t f c t & c }  U  K L C .C ń S 3S«i 
«  e c e ń  t .  2 4  fa. m. ( i . A. j . :. KewiZb- 

1 Ainsteruam -355-90 l.eJarad 12-46, Berlin 169 lo  
Bruksela 95-79 enuujcszi 123'57. Kopenhaga lfcSr7u 

i '  Ottu^a i c Ł i . k a c i j i  118-70. »  łc ,e la n  36"o5 . r.owy 
Jorw 7c 7-55, Oslo l fc C l j .  ta ry  i  *27-82, n a ga  2W»7 
'b o ija  c l . .  5 ; ukLoin, lb „ " , 5 . warszawa 79*35—  7;-'65
^■Uryen laL  iO, A u .tryŁ a n ik .t  70-a 7u>n ,e in .ten it 16^-85 
poo- ki e— i Zci ki e 20'95. ęjjierskn. 125*9 1 — 

A K c t e ;  Z ie le n ie w s k i . eiiesju u—  &Jep,.-.;.
* 80 . auie 8' — Katpa,y 2 9 —  Liui.c,a 5o 59 Narta 3o-—

c  i t Ł t t . i .  ^ k ł . r t u i i s r i w .  
ja r y c h ,  21. 11 P A T .  P a r y ż  20.88.5, Louu yu  

‘35a ;aw 5, x\uv\j Jork  5.18 5, B e ig jJ  12 37 a, W łoch y  

In s zp a n ja  ■ 87.65, ł io a ln u ju  209.40, B e r im  
123.826, W iedeń  73.07.5, S ztokh o lm  159.75, k c ,  ien- 

b aga  139, S o i ja  3.74.5, P ra g a  15.37, W a rs za w a  50 15 
B u dapeszt 90.81 5, B ia io g ró d  9.13. A teu y 6.90, K o n ­
stantynopol 2 .68, B u k a reszt 3.20, t ie is iu g io r s  13.07, 
Buenos Aires 2*1.50.

czej p. Kossobudzki, Lwowskiej —  p. Prelorjusz, ! 
poseł Henryk Mianowski, prezes Pomorskiej izby ; 
Rzemieślniczej p Grobelny, Związek Rzem. Ghrzó- ], 
ścijaó. p Picniążkicwic/, C. T. Rzem. poseł Ru 
diucki, /.jc.du. Czel. ji. /anliński oraz C. Zw. Eizem. i 
Żyd. inż. Czę.rnidLów. 1

łc-mntein kanierenc-ji były sprawy związane z : 
bliskim lerminetn Wejścia w życie ustawy prze ; 
myślowej. * {

Termin (15 gi-ihuiia bi\). bezwzględnie zostanie j 
utrzymany. Uczestnicy jiosiedzenia uzgodnili o»sfa- j 
leczn e sprawę przepisów wykonawczych do usta- ' 
wy przemysłowej, jak: regulamin wyborczy. Sta- 4

Oprócz tego załatwiono sprawę Izb dla W ar­
szawy i Woj. Wai szawskiego, przyc.zem znamien­
nym okazał r-i.e fakt, że organizacje rzemieślnicze 
ua terenie ł>. Kongresówki wypowiedziały się
wbrew poprzedniemu oświadczeniu C. T. Rzem. w 
żądaniu utworzenia tylko jedne/ 'Izby w Warsza­
wie.

Konferencja trwała 4 godziny i była ostateczną 
i w ten sposób rozwiązane zostały sprawy, ma­
jąc ■■ za zadanie przygotowanie do wprowadzenia 
w życie ustawy, której rzemiosło oczekiwało z  ta- 
kip.111 napięciem.

MBManraMM

B. min, dr. Hermes -- przewodniczącym
delegacfś Esienikckiej? 

lC©is!pr©m£s nia rsees ngrstrjyssy.
RerliiY 24 1 1 . P A T . Nacjonalistyczna agen 

cja 'le i. ru ion  utrzymuje, że gabine.1 Rzeszy 
na wczorajszcim swem posu-dzemu mianował 
kierownikiem delegacji niemieckiej do n-ko 
wał; handlowych z Polską i., ministra fiuan 
sów dr Hermesa. Naloi.masi Rund

ha u" donosi. że™.r Hermes został w praw ­
dzie upatrzony na kierownika delegacji je­
dnak ostateczna jego nominacja nie inog’1% na 
s!ijp'e, gdyż znslrzcg! 011 sol):e czas do namy­
słu. Socjalistyczny „Vorw iirls“ zaznacza, że 
mianowanie członka part ji centrowej dr Hei -

mc.-a zbliżonego do kół agrarnych kierowni­
kiem dclegacn. byłoby tylko rtowodem, iż  ga 
lunet nie pomny przykrych doświadczeń, ja ­
kie poczynił z dawnym kierownikiem Lew al- 
dernj i tym razem zgadza się na kompromis 
na rzecz agrurjuszy niemieckich.

Dziennik przvznaje wprawdzie dr Hej meso 
Vvi umiejętność prowadzenia rokowań, w yra­
ża jednak pftwiątpiewanie. czy tKisiada on rd- 
wnież kwalifikac je na objęcie kierownictwa de 
legneji niemieckiej do obecnych rokowań han 
dlowycb 7, Polską

Powrót dyr. Jackowskiego i pos. Rauschera
do Warszawy 

Cc ir.uwiR ©bal o mliowanlech bei lińskich.?
(Telefonom od naszego korespondenta)

Warszawa. 24. 11. Sin. Dzisiaj rano przybył 
do W arszawy z Berlina dvr. Jackowski oraz 
poseł niemiecki w Polsce p. Rausclier w otoczę 
mu wyższych urzędników. Na dworcu zebrali 
się urzędnicy MSZ i czkmk-cswie poselstwa nie 
mieckiejrd.

W  wyw iadzie udziblonyiii dz.ieuni-kai-źoin na 
iychni.iast po przyjeżdzi-e, dyr. Jackowski o- 
św iadczył: Moje ogólne wrażenia z koitferon- 
cji z ministrem Stresemannem sa jak najlep­
sze, Sytuacja o tyle się posunęła, że już w naj­
bliższym czasie można oczekiwać pottpisama 
preliminarza traktatu celnego. Obie strony wy­
kazały jak najdalej idaca dobra wolę. iV;o,/ę ró

wnież podnieść na dowód daleko idącej linjł 
porozumienia wysunięcie na delegata ze strony
niemieckiej kandydatury h. ministra finansów 
w gabmecie Wirtlia, dra Hermesa, wybitnego 
centrowca fua innem miejscu podajemy głos 
berlińskiego ,.Vorwarfst;“ . który to dziennik 
podnosi dość poważne i wcale przekonywujące 
zasIr/ożenią przeciwko kaudydatu-rze dra H ey  
rnc^a. — Uw. Red.).

Pości F-Ja; iść ii er ośv iadczył. w  w y w i a d z i e :  
W szystko jest na na jlepsze j  d ro d z e  i zbliża  s ię  
ku pomyślnemu k o ń c o w i.  Z  rokowań ..wynio-
J łcm  fn t lig i.- .-o ln iC - , ]?.]< W f . .  J3CkOWjRtl. '

L O  Z f lM K M  W Ig ©  Wg SU

—  PRZYPU SZC ZALNY PRZEBIEG PO G O ­
DY NA DZIEi^ 25 BM. (P IM ) Zachmurzenie 
przeważnie duże. Na północy i północnym 
wschodzie jeszcze opady. Na południu mglisto. 
Lekkie mrozy na południowym wschodzie. W  
pozostałych okolicach nocą i rankiem przy­
mrozki a w ciągu dnia oawilż. VV całym kraju 
słabe lub umlarkown-,e wiatry w kierunku wa 
ćhodnim

—  K A TA S TR O F A  K O I.K IO W A  POD KRA 
KO W  EM. Z powodu zamń.-ci śnieżnej, luistą 
piło wczoraj na odcinku ko le jow ym  Bieirczy- 
ce—Kocmyrzów zucrzen-le. dwóch pa: owożow. j 
skutkiem czego maszynista Ernest odniósł cięż j

k'e kenluzje. Obie iokiwnotywy zostały uszko 
dzone.

—  PO ŻARY. Straż pożarna interwenjowała 
w cRia.i na ul wy Starowiślnej 18, gdzie w  skle 
pie Chama (iinsberga wybuchł pożar. Straż 
pożarna ogień ugasiła. Powstał 011 od rozża­
rzonego niecą.

1 ’ ozaiem interwi-njow-ala wczoraj straż po- 
ż-mt ńt! uk R a k o w i ie j  23, gdzie w mieszka­
niu zanaljly się podłogi ; hciki. Pożar również
I•:* \v,,i--i :,; I |-.;-,2p;:łi)ii;-gO |ńi'f'a. '

_:wv:.ĄEEK IrOR. \ iF F A C lIO W Y C H , Żłe 
łon.: 'i', i--. w pblek o  godz. S w. odczyt,
koi. V .ib tra  n. t. H. D. Noniberg,
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PROSZEK -OD BÓLU OtOWr OLA OOROStYCH
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0 ^ . m f ć Ł M r W
k p I I

DROBNE OGŁOSZENIA
PRZYJAZD DO WARSZAWY ZBYTECZNY!! Za 

MuesiuMoa zł, 10 sałat v'&, ny szybko i starannie 
win*wy wi wszelkich Urzędach, Minłoterstwach. 
KtJd iulatach, Sadownictwie J t  d. — Biuro zleceń 
pAhOir (A. norowlcaj, Warszawa, Grzybowska 11.

1385 g

ZDOLNA ekspedientką do działa konfekcji dam­
skie! potrzebna — od ku i ł  'rlosrea osobiste: 
Jóteł I Soło Emtner, flockiisto. 43._________  2939 x

WIĘKSZY CZYNSZ dam ze ładny pokój umeblo- 
ffany. Wynośmy spokd] I komfort. Zgłoszenia pod 
JJo MMkT do Adm *N. Daleonłka*._________ 1382 g

AKADEMIK ndtlcll tanio ujccII matematyki t Jęz, - 
Zgloueata pod JSamtonnA^ do Adm. „N.

1383 g

LOKALU bkirowego z magazynem, neJchętnJel z 
dełefoneai, w Śródmieścia poszukuje. Zgłoszenia Pud 
J fcs -  do Adm. J L  Dzta» lPcz". 1380 g

CHORYM na cukrzyce poleca artykuły diabetycz- 
,o* włoskie! fabryki Rlnaldo Roesi 1 innych: RCbner, 
Kraków, Bracka 7. 2884 er

RAMY do obrazów, SZYBY okienne, lustra, naj- 
taUej. Kontbaasar, Starowiślna 21. (Dom kina No­
wości). 1275 er

UNIEWAŻNIA SIE zgubumy weksel, akceptaut. 
Dawid Kora, WMIesfca, na kwotę 335 z!., płatny 3 
Mtego 1928. 1384

SEZON Z IK G g Y
W KRYNICY

rozpoczyna się z dttiem 1 gkadnia br.
Łazlank< mineralne i borowinowe, picie 

wód mineralnych w  krytym deptaku, 
centralnie ogrzewanym. Muzyka co­
dziennie w  krytym deptaku Domu 
Zdrojowego i więkpzych pensjo­
natach. Liczne atrakcj e, dancingi, 
kino, tor saneczkowy, skocz­

nia, czytelnia itp. Większe 
pensjonaty, U rząd zo n e  

z komfortem i centr. 
ogrzew . o tw a r t e .

&M1
Informacji udziela bezpłatnie:

Gremjnm 
właścicieli pensjonatów, hoteli 

i restauracji w Krynicy.

Przetargijubliczne.
Państwowy Zakład dla umysłowo i nerwowo cho­

rych w Kobierzyulr sprzeda w drodze przetargi- o- 
tąrtowego: 1) około 100 sztuk skór bydlęcych; 2) o- 
koto 300 sztuk skór cielęcych, w stanie solonym.

Oferty pisemne z podaniem ceny aa każdy z 2 
czclci obiektu sprzedaży oddzielnie, wraz z dowo­
dowa złożenia wad om w wysokości zł. 500, w kasie 
Zakładu, należy złożyć do dnia 30 listopada 1927 r. 
do godziny 1 i-tej przed południem, w którym to dniu 
o godzinie 12-tej w południe odbędzie się komisyjne 
otwarcie ofert i ewentualny ustny przetarg, przy 
czem Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta. Skóry przeinaczone nr sprzedaż 
aa do oglądnięcia codziennie, za. zgłoszeniem się w 
Zsurądzie Zakładu.
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19 !7ase t t r n e n la a  B e p re is a la c ja t

S. H E L ,  llH i;i«. ll. Giitiddf 12 a. M  2183

Ł y t w y ,  N a r t y ,  S a n k i
duży wybór B R A C IA  P A R P . f l N S C Y
łanio -Z94U Kraków, Sia« kowAa !«. TeL 2534

Niniejszem zawiadamiamy,
iż weksel wystawiony M. Eder r»a 7X 500, pl. 25-go 
sierpnia 1927 r. u. Jasło za naszym N 79505 z nastę- 
pująceml żyrami.: 1) Br. Raiss. 2) to. Monszer, 3) 
A. Klcmman, 4) Bank Udziałowy, Spóldz. z ogr. odp. 
został na poczcie zaginiony. Wszelkie środki praw 
»  są przedsięwzięte. 2930x

Z a w l a d o m j e m g .  f

Wielki wybór 
nul nowszych dziel
z IH antury  hebra jsk ie j I żydowakfwj
w oryg. i tłumaczeniach z Wydawnictw: S-.tybla, 
Central, Lflcher, Kuitur-Liga Harz 1 R. LOwit 
1321 bp z Wiedniu oleca

hitioir jBisiiłynia limche Trlnka
R lC tiów , O lłę io w lk l«| o  L. 1,

Najdogodniejsze warunki spUty

WIECZORNE KURSA krswieczyzny damskiej 
(krój I szycie), pod kierunkiem sit fachowych, roz­
poczynają się w szkole zawodowej dla dziewcząt 
żydowskich „Ognisko Pracy" z dniem 1 listopada. 
Wpisy i informacje w kancelarii szkolnej w godz. 
od 11—1, ul Mikołajska 9, II. ptęirc. Dla grup zło­
żonych conajmnJę] z 6 osób, warunki specjalne.

WIECZORNE KURSA wykwintnego gotowania 
pieczenia dla Pad urządzą od 1 listopada szkolą za­
wodowa „Ognisko Pracy". Kuchnia rytuam*. Wpisy 
1 informacje codziennie, z wyjątkiem sobót, w go­
dzinach od 11—2 przed południem, w  kancelarii 
szkoły, ul. Mikołajska 9, II. piętro.

ZDOLNYCH ZASTĘP CC W
NA COft NY  SIRSK, POMOfcAC i M M 9 N O L
poszukuje wiedeńska fabryka wyrobów spev 
dla sklepów towarów moanyeb, modniareir, 
szewców i krawców, za wysoką prowizją. 
Zgłoszenia z podaniem dotychczasowego za­
jęcia, wieku i stanu pod „Pewny zarobek* 
do Administracji Nowego Dziennika :884g

M A R K I Z E I Y
116, 150, 220 cm. na firanki

poleca firma 291 ós

S. NOWONiAST, Kraków
Grodzka L. 15. -  Tal. 120.

Z a m ó w ie n ia  2 p row in ofi o a iu t e e m ś a  »ię  o d w ro tn ą  p otijta

_  j  I  E f Y R k l E f d  n ladokrw i»tp*«us-i
, ,  | i p  wa działa wzmacniają

co, odZj ozo podnieca 
apetyt, nieoceniony środek dla r-fconwal< centów 
K r «  K rsy s s ło fe rs k la g o  
26<Px W in a  cłtlna s e - i t l a i l t l i
na maladze hiszpańskiej. — Uo nabycia we wszyst­
kich aptekach i drogerjaeh. — Ceną u  rL  i  26 Zł, 
pół 2-40. — We własnym interesie żądać wyraża e 
Mra ■ .zysatafocsldego Wino chfnowe-śelasiste. 
Laborator. ęhcm.-tarm. Air. M. Krzysztof on ki Tarnów

Wszelkie zam ówienia
w zakres bieliiniarstwa i haftu wchodzące 
przyjmuje i wykonuje nader starannie 
pracownia Cgnlsko Pracy, ul. Miko­
łajska 9, II. P. Od 11— 1. Z79SZ

N a lsp s ia  w t łn is s s  
j w  rożnych wzorach i d t s .  s.nch

P O Ń C Z O C H Y
Nadeszły d o  f.trayi

„GALA NTERJA“
M. W .R B I I , Kroków, M ikołajska 7.

1YKGWNE KROJE mm*
na garderobę damską i chłopięcą wedle 
osobistej miary zamawiać można w  księ­
garni .R U C H ", Kraków, ul. Szczepańska.

NAJLEPSZE KSIĄŻKI:
2AI)AfiBQkFIDSUnMlMSZJUEIWnML

i
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